Nr. 66. 


Wychodzi codziennie o godzinie 7 pó poła- 


dniu s wyjątkiem dni poświątecznych. 


N_mer pojedyńczy kosztuje w miejscu (6 kal. 
pocztą 16 hal, — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. (9. — Ekspedycya miejscowa 
i zamiejscowa ul, Czarałeckiego 12. — Listy należy 
frankować, 


Kezlanzsoype stwarta wolne od opłaży, 
mołefon Redakcyi Nr. 510. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
marca b. r. nadać najmiłościwiej Jego Ces. 
i Król, Wysokości Najd. Arcyksięciu Ma- 
ksymilanowi, wielką wstęgę orderu św. 
Szczepana. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj- 
wyższe pismo Odręczne : 

Kochany dr. Polzer! 

Mianuję Pana Moim dyrektorem gabi- 
netu i nadaję Panu równocześnie godność 
tajnego radcy z uwolnieniem od taksy. 

Laxenburg, dnia 15 marca 1917. 

Karol w. r. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
15 marca b. r. zamianować najmiłościwiej 
Swego dyrektora gabinetowego, tajnego rad- 
cę dr. Artura Polzera, kanclerzem orderu 
Złotego Runa. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
marca b, r. nadać najmiłościwiej radcy mi- 
nisteryalnemu w Ministerstwie kolei żelaz- 
nych Władysławowi Millerowi czwartą 
klasę rangi urzędników państwowych. 


Ministerstwo handlu zamianowało pra- 
ktykantów pocztowych Wiktora Pasionka 
w Krakowie, Józefa Baryckiego we Liwo- 
wie i Wincentego Trybusia w Jaśle, asy- 
stentami pocztowymi, a Wiceprezydent galic. 
dyrekcji poczt i telegrafów pozostawił Wi- 
ktora Pasionka i Józefa Baryckiego w ich 
dotychczasowych miejscach służbowych, Win- 
eentego Trybusia zaś przeniósł z Jasła do 
Łańcuta. 

Rozporządzenie 


e. k. Namiestnika w Galieyi z dnia 15 
marca 1917, w sprawie ustanowienia cen 


Czwartek, 22 Marca 1917. 


Rok 107. 


SKA 


Bretemarażia 


samiejsGOWA: 
racznie . . . . JG K | ówieróroczale K 9— i. 
półrsozałe . . „ 18 K | miesłączełs K3— b. 


miejzcoTra: 


roczele „ . . 28 K | ówlerórocznie . 7*— 
półrecznie. . . f4 K | miesiąszuie, . 2'40% 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie, We wszystkich innych państwach 4 K 60 h, miesięcznie, 


„Przewodnik naukowy | literacki“, dodatek miesięczny do (Tasefy Lwowskiej, otrzymują caio- 
1 półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko. którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
bib od 1 lipca do końes grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi { K 50b., dradzy 60 b, 


„Przewodalik* prenumerowany osobno Kosztuje 8 K, 


maksymalnych w drobnej sprzedaży zle- wiono. Było to niespodzianką dla Francu- 


mniaków. 


Na podstawie $ 4 rozporządzenia mini- 
steryalnego z dnia 12 sierpnia 1916 Dz. u. p. 
nr. 256 postanawiam co następuje: 


Artykuł I, 


$ 1. rozporządzenia c. k. Namiestni- 
ctwa z dn'a 6 września 1916, Dz. u. kr. nr. 
95 zmienia się i ma brzmieć odtąd w spo- 
sób następujący : 


§ 1. 

W drobnej sprzedaży ziemniaków po- 
chodzących ze zbioru austryackiego w roku 
1916 nie wolno żądać ceny wyższej niźli 
18 halerzy za 1 klg. zdrowych, odpowiednio 
suchych, oczyszczonych z ziemi i niekiełku- 
jących ziemniaków, z wyjątkiem ziemuiaków 
rogalkowych. 

Przez drobną sprzedaż rozumie się 
sprzedaż ilości poniżej jednego centnara me- 
trycznego konsumentowi. 

Dła tych gmin, których potrzeby nie 
może zaspokoić ilość ziemniaków, zebrana w 
obrębie gminy, może powiatowa władza po- 
lityezna ustanowić za zgodą c. k. Namieste 
nietwa odpowiednie dodatki do wyżej poda- 
nych cen maksymalnych. 

Ułamki półhałerzowe lub powyżej po- 
łowy halerza, które wypadną z obliczenia 
ceny maksymalnej za ilości mniejsze niż 1 
kilogram, liczyć się mają za całego halerza. 


Artykuł IL. 


Niniejsze rozporządzenie wchodzi w ży- 
cie z dniem ogłoszenia. 
C. k. Namiestnik: 


Huyn G. K w. r. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 21 marca 1917. 


Sytuacya wojenna. 


Gdy na wszystkich innych frontach 
przewlekła i ostra zima tegoroczna nie do- 
zwoliła rozwinąć akcyi bojowej w większych 
rozmiarach, a teraz znowu roztopy wiosenne 
wpływają ra nią hamująco, na zachodzie nie 
było spokoju ani podezas mroźnej pory ani 
obecnie w okresie stałej odwilży. 

Akcya niemiecka we Francyi w zasto- 
sowaniu do ściśle z góry nakreślenego pro- 
gramu rozwija się dalej tak, jak postano- 


NOO AO ZA Z ZZ OZ CZY Z EE A Z Z O OZ W O EN W 


zów, gdy nagle pewnego pięknego poranku 
dostrzegli, że przeciwnik opróżnił pod Sois- 
sons swe okopy. Nie bez wahania, z zacho- 
waniem największych ostrożności odważył 
się nieprzyjaciel zająć opuszezone stanowi- 
ska. Wymiary frontu nad Sommeqą przed- 
stawiają się obecnie następująco: Anglicy mają 
obsadzonych 75 kłm. linii bojowej, resztę 
dzierżą Francuzi. Cała linia ma tu 105 klm. 
dłagości. Wielka wklęsłość pomiędzy Peron- 
ne a Noyon została wyrównana, występ zaś 
pod Roye w kierunku linii Pórenne-Nesle 
uległ spłaszczeniu. 

Niemcy oderwali swą linię od nieprzy- 
jaciela w sposób, który ich taktyce przynosi 
prawdziwą chlubę. Nie stracili przytem ani 
jednego działa, a liczba Niemców wziętych 
do niewoli jest bardzo nieznaczna. Cały ma- 
newr miał wogóle cechy wielkiej pewności 
siebie. Zajęte zaś obeenie pozycye dają nie- 
równie większą niż poprzednie, rękojmię, że 
nieprzyjaciel w dalszym rozwoju czynności 
bojowej narażony będzie na wiełorakie nie- 
bezpieczeństwo i straty. Niewiele też pocie- 
chy będą mieli Anglicy i Francuzi ze swej 
zdobyczy terytoryalnej, Niemcy bowiem dzier- 
żąc ów płat ziemi przez szereg miesięcy, po- 
starali się niewątpliwie o to, by go sprepa- 
rować odpowiednio. Sami zaś skróciwszy zna- 
cznie front swój, mogą teraz skutecznie ope- 
rować znacznie szezuplejszemi, niż poprze- 
dnio, siłami. 

Prasa angielska codziennie zapisuje z 
entuzyazmem „tryumf“ po tryumfie, ale kry- 
tycy militarni tej prasy nie dzielą zapału. 
Mrozi ich obawa, że pod tym udatnym ma- 
nawrem niemieckim kryją się szatańskie ja- 
kieś plany, że Niemcy tutaj ustąpiwszy uderzą 
gdzieindziej, a uderzą znowu z taką siłą, że 
nie im oprzeć się nie zdoła. Przyszłość oka- 
że, czy ziszczą się te przewidywania, w każ- 
dym razie nieprzyjaciel znajduja się w sy- 
tuaegi człowieka, sznkającego drogi po ciem- 
ku, a miał jasną, szeroką drogę — swych pla- 
nów ; tę mu jeduak zatarasowano nagle tak, 
iż rad nie rad musi teraz w mroku, oma- 
ckiem posuwać się naprzód. 

Na froncie południowo-zachodnim woj- 
ska austro - węgierskie osiągnęły znowu pię- 
kny sukces. Po kilkomiesięcznem gruntownem 
przygotowaniu oddział alpejski zajął dnia 19 
b. m. szezyt Hohe Schneid, pomiędzy Passo 
dell’ Ables i szezytami Kryształowymi. Hohe 
Schneid należy do grupy Ortlerskiej i wzno- 
si się na terytoryum włoskiem do wysokości 
krągło 3800 m.. w oddaleniu jakich 5 klm. 
na południe od przełęczy Stifflerskiej. Do 
ataku poszedł wspomniany oddział tunelem, 
wykopanym w śniegu. Do osiągnięcia po- 
myślnego wyniku, trzeba było nieodzownie 
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. Ceny ogłoszeń: Wieras petitowy leb jogo 
miejsce 29 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 bal, nadesła- 
ne pc $0 hef, za wiersz lub jego miejsco miary pa- 
titowej. 

Ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hzl., za wiersz petitowy lub jego miejaca. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje Administracya „Gazety Lwowskiej“. 


pozakładać na znacznej przestrzeni miny, co 
przedstawiało ogromne trudności. Pokonano 
je wszakże szczęśliwie i cel został osiągnięty. 

Wybuchy, jako też błyskawiczne poja- 
wienie się przeciwnika, wywołały wśród Wło- 
chów istną panikę. Po krótkiej próbie obro- 
ny, rozpierzchli się na cztery strony świata. 
Dzięki temu, zajęcie szczytu dokonało się 
bez żadnych zgoła strat po stronie wojsk 
austro-węgierskich, które miały tylko 1 lekko 
rannego. 

Na froncie macedońskim wcześnie robić 
się poczyna gorąco. Wieści nadchodzące ztam- 
tąd w dniach ostatnich zdają się zapowiadać, 
że trzeba oczekiwać tam znów żywszej działal- 
ności. Francuzi ruszyli do energicznego ataku 
w okolicy pomiędzy jeziorami Ochrida-Pre- 
spa. Walka była zacięta. Ostatecznie odparto 
nieprzyjacieła. Prawie równocześnie rozszalał 
bój na północ od Monastyru (Bitolii). Także 
tutaj mimo wszelkich wysiłków nie udało się 
Francuzom odnieść żadnej korzyści. Owe star- 
cia wskazują na to, że nieprzyjaciel zamierza 
dokonać przerwania frontu sprzymierzeńców 
w przestworzu Monastyru, lub na zachód od 
tego miasta. Zapewne byłoby to dla armii 
Sarraila bardzo pożądane, ale już pierwsza 
próba dowiodła, jak mało widoków powodze- 
nia ma ów plan nieprzyjacielski. 

Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obecnej sytuacji: 


Austro - węgierski biuletyn wojenny. 


(Podany już we wczorajszym numerze w 
części nakładu). 


Wiedeń, 20 marca. Urzędowo ogłasza- 
ją dnia 20 marca: 


( Wschodnia widownia wojny). 


W Karpatach Lesistych, na zachód od 
Łucka i nad Stochodem pomyślne przedsię- 
wzięcia na polu przed pozycyami. Pozatem 
nie wydarzyło się nie ważniejszego. 


(Z włoskiego teahu wojny). 


Na froncie doliny Fleim znacznie wzmo- 
żona, na innych miejscach tylko zwykła dzia- 
łalność artyleryi. Tryest był znów celem 
bomb nieprzyjacielskich. 


(Z południowo-wschodniego teatru wojny). 


Na północ od Tepeleni nad Vojusą 
nasze oddziały wywiadowcze zniosły bandę 
nieprzyjacielską. Na wschód od jeziora Ochrida 
odparto ponownie silne francuskie ataki. 


Zastępca szefa sztabu gen. 
v. Hoefer gen-por. 


1) 


Henryk Cspnik. 


„halka” na scenie lwowskiej, 


(Z powodu 50-letniego jubileuszu). 


p 


Wierzyć się doprawdy nie chce! Więe 
to już całe pół wieku od chwili, gdy przed 
»Halką“ Moniuszkowską otwarły się po raz 
pierwszy podwoje sceny lwowskiej — cała 
at pięćdziesiąt, jak swą czarowną poezya 
Melodyi upaja Lwów muzykalny, zawsze z tem 
Samem serdecznem uczuciem słuchana, za- 
Wsze jednako nam droga! lleż bo to w tym 
bięćdziesięcioletnim okresie czasu zmian się 
okonało na świecie, ile głośnych tak nie- 
ile 2o jeszcze sław 1 wielkości przebrzmiało, 

dzieł, którym nieśmiertelność przepowia- 
rychłemu uległo zapomnieniu! Nad 
“ czas jakby żadnej nie miał władzy. 
3 się zwycięsko najprzeróżniejszym prą- 
które fala twórczości europejskiej Ba 
Rasz zagnała, przetrwała wszystkie mo- 
Śrunki i wpływy, które wiatry zagra- 


„Har 

dom, 
brze 
dne ki 


niczne w nasze strony przywiały — i jak 
przez lat tyle już, króluje dalej niepodzielnie 
na horyzoncie polskiej twórczości operowej, 
budząc w sereach polskich zawsze to samo 
uczucie podziwu i uwielbienia, jakie budziła 
w chwilach swych pierwszych tryumfów. 

A jednak ta królowa opery polskiej za- 
iste nie królewskie miała narodziny. Przyszła 
na świat cicho, skromnie, bez rozgłosu. Nie 
miała nawet śmiałości upomnieć się o pra- 
wa sobie na scenie należne. Nie w teatrze 
też — szczegół ciekawy, a mało znany — 
ale w prywatnym domu pp. Millerów w Wil- 
nie, lat temu prawie już siedmdziesiąt, dnia 
20 grudnia r. 1847, odbyła się właściwa jej 
premiera. A potem długie siedm lat wycze- 
kiwania, nim wreszcie dostała się na pra- 


aktową. Stało się to w Warszawie, dokąd 
Moniuszko wkrótee po premierze wileńskiej 
wysłał swe dzieło z myślą wystawienia go 
na tamtejszej scenie. Nadzieje jego jednak 
nie prędko ziścić się miały. „Halka“ przez 
dziesięć lat spoczywała w zapomnieniu w bi- 


'bliotece warszawskich teatrów rządowych i 


wdziwą już scenę i w dniu 16 lutego r. 1854) 


wystawiona została w teatrze wileńskim, ze 
zmarłą niedawno w jednym z przytułków 
warszawskich w nędzy i opuszczeniu Waleryą 
Rostkowską l również nieżyjącym już Ema- 
nuelem Kleczyńskim w partyach Halki i 
Jontka. 

Owa „Halka* wileńska niepodobną by- 
ła do tej, którą dziś znamy ze sceny. Miała 


potrzeba było dopiero iniecyatywy ówczesnego 
dyrektora orkiestry opery warszawskiej, Ja- 
na Quattriniego, Włocha, aby ją ztamtąd wy- 
dobyć. Quattrini, oeeniwszy wartość „Halki“, 
wspólnie z reżyserem Leopoldem Matuszyń- 
skim zajął się szczerze dalszym jej losem. 
Sprowadzono Moniuszkę do Warszawy i tam 
wespół z autorem libretta, Włodzimierzem 
Wolskim, uplanowano rozszerzenie ram dzieła 
przez przerobienie go na operę czteroaktową. 
Kompozytor zabrał się z całym zapałem do 
pracy i wkrótee opera była gotowa. 
Premiera „Halki“ w Warszawie odbyła 
się dnia 1 stycznia r. 1858. Tryumf był zu- 
pełny. Dość powiedzieć, że w ciągu tego 
pierwszego roku wystawiono i„Halkę* 36 ra- 
zy. Halkę śpiewała wówczas Paulina Riwoli, 
która jednak długo wzdragała się przyjąć 
tę partyę, a to z powodu... drażliwej treści 


wówczas tylko dwa akty i dopiero znacznie | opery, Jontka zaś Julian Dobrski, który ró- 
później przerohiona została na operę cztero- | wnież nieledwie pod przymusem zdecydował 


się na śpiewanie tej partyi, gdyż, przywykły 
do oper włoskich, nie mógł zrazu zasmako- 
wać w dziele tak bardzo od tamtych ró- 
żnem. 

Powodzenie „Halki“ w Warszawie od- 
biło się głośnem echem w całej Polsce. Wy- 
stawić ją — stało się marzeniem wszystkich 
dyrektorów seen polskich, ale spełnienie te- 
go marzenia przechodziło ich siły, gdyż ża- 
dna z istniejących scen nie rozporządzała 
potrzebnymi do tego. środkami wokalnymi. 
To też „Halka“ długo musiała czekać, nim 
z Warszawy, gdzie w niespełna sześć lat po 
premierze (d. 7 października 1864) święciła 
już setny swój jubileusz, przedostała się na 
inne sceny polskie. , 

Najwcześniej poza Wilnem, gdzie wy- 
stawiono „Halkę* w czteroaktowem opraco- 
waniu warszawskiem dnia 26 listopada roku 
1860, poznał dzieło Moniuszki Kraków, bo 
w r. 1866. Było to jednak przedstawienie 
przygodne, które nie pozostawiło trwalszych 
śladów. Dano wtedy „Halkę* przy pomocy 
ad hoc zebranych sił dwa razy, poczem na 
całe lat piętnaście znikła ona z repertuaru. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Niemiecki biuletyn wojenny. Przedstawili oni carowi nowe położenie i 
Ą e. a radzili mu, aby nie posyłał nowych wojsk 
Berlin, 20 marca, Biuro Wolffa ogła= |y frontu do Petersburga, gdyż każdy żołnierz, 

sza: Wielka kwatera główna dnia 20 marca: f| który zbliży się do stolicy, stanie się na- 
jtychmiast rewolucyonistą. Car zapytał: „A 
. | więc co mam uczynić?“ Odpowiedź brzmiała: 
Front ks. Leopolda Bawarskie-| „Zrzee się tronu!“ Po pewnym namyśle rzekł 

go: W kilku odeinkach żywsza czynność bo- | ear: „Będzie mi trudno rozstać się z synem, 
owa, niż dni poprzednich. Nasze oddziały | zrzeknę się więc tronu imieniem mojem i 
wywiadowcza przywiodły z podjazdów, wyko- | syna. Następnie podpisał car manifest, jak 


(Ze wschodniego teatru wojny). 


jeńców rossyjskich. 

Frost maredoński: Bitwa toczącą 
się juź od dziewięciu dni między jeziorami 
Ochrida i Prespa I na wzgórzach na północ 
od kotliny mąńzstyrskiej także i wczoraj nie 
przyniosła Francuzom żaduego sukcesu, [eb 
wojska arakowe szły szerokim frontem na 
nasze stanowiska zarówno na przestrzeni 
miedzy jeziorami, jak i na północ od Mona- 
styru. Wszystkie stazi złamał nasz ogień, a 
po części też złamano je w walce z bliska. 
Nasze wojska i wojska sprzymierzone biły 
się bardzo dobrze. Na północ od jeziera Doj- 
ran rozproszono ogniem kilka kompanij an- 
gielskich. 


(Z zachodniego teatru wojny). 


W obszarach po obu stronach Somme 
i Oise, pozostawionych obsadzeniu przez nie- 
przyjaciela, kilka staré piechoty i konnicy 
przyniosło duże straty nieprzyjacielowi. Przy- 
gotowanie przewidzianego w tej okolicy pola 
walki, uczyniło koniecznem ze względów 
wojskowych, aby zrobić wszystko nieużyte- 
cznem, coby później mogło być korzystnem 
dla operecyj nieprzyjaciela. W łuku Ypern 
przyprowadzili nasi wywiadowcy 12 Angli- 
ków z ich stanowiska. Między Lens a Arras 
była chwilami ożywiona działalność artyle- 
ryi. Na lewym brzegu Mozy Francuzi po po- 
łudniu i w nocy przypuszczali gwałtowne 
ataki do stanowiska zdobytego przez nas 
dnia 18 marca. Wszędzie ich odparto. Na 
wzgórzu 304 jedna z naszych kompanij z 
własnego popędu wypadła za ustępującym 
nieprzyjacielem i wydarła mu dalszy kawał 
rowu, szerokości 200 m., którego załogę, 
złożoną z 25 żołnierzy. wzięto do niewoli. 
Podczas dziarskiego podjazdu tuż na połu- 
dnie od Kanału Ren-Rodan dostało się w na- 
sze ręce 20 Francuzów. 

W walkach napowietrznych strącono 13 
nieprzyjacielskich samolotów, działa obronne 
zestrzeliły dwa. 

Pierwszy genaralny kwatetmistrz: 
Ludendorff. 


Rewolucya w KoSSYL 


Szczegóły o abdykacyi cara 


Dziennik paryski Temps donosi, że cat 
abdykował dnia 16 marca o pólnocy. We- 
dług opowiadania jednego z członków komi- 
tetu wykonawczego udał się jeden z nowych 
ministrów w towarzystwie generała Russkie- 
go, bar. Frederixa i innych do Pskowa. 


tego od niego żadano. 

Do dzieanika londyńskiego Daily News 
donoszą z Petersburga: Osr podpisał mani- 
fest w Pskowie, puczem udał się przez Dy- 
naburg do głównej kwatery generała Bru- 
siłowa. Dopiero w sobotę o godzinie 6 wie- 
czorem pozwolił car na ogłoszenie abdyka- 
cyi. Do tego ezasu nie przepuszczano Ż- 
dnych telegremów z Petersburga. Z tego po- 
wodn dzienniki kijowskie otrzymały wiado- 
mość o abdykacyi dopiero w piątek rano. 
Jeszcze w środę jeden z nae:elnych redakto- 
rów w Charkowie został ukarany grzywna 
3000 rubli za podanie w dzienniku wiado- 
mości o wyborze komitetn wykonawczego. 
Canzerzy w rozmaitych miastach oświadczali, 
że wiadomości o przewrocie w Petersburgu 
są nieprawdziwe. Cała zachodnia Rossya przy- 
łączyła się do nowego rządu. 


Manifest nowego rządu 

rossyjskiego. 

Pet. Agencya tel. donosi dnia 19 marca: 
Rząd prowizoryczny ogłosił następujący ma- 
nifest: 

Współobywatele! Potężnym rozmachem 
dokonano wielkiego dzieła. Naród rossyjska 
obalił dawne formy rządu. Z tego przewrotu 
zrodziła się odnowiona Rossya — czego nie 
mogły dopiąć długie lata walk, Pod naci- 
skiem rozbudzonych sił ludu, akt z dnia 17 
października 1506 obwieścił Rossyi swobody 
konstytucyjne, które się jednak nie ziściły. 
Pierwszą Dumę, przedstawicielkę żądań na- 
rodu, rozwiązano; druga doczekała się tego 
samego losu. Rząd nie mogąc zdusić woli 
ludu, postanowił odebrać mu aktem z dnia 3 
czerwca 1907 część praw przyobiecanych. 
W ciągu następnych lat 10 rząd odebrał lu- 
dowi stopniowo wszelkie zdobyte przezeń 
prawa i pogrążył kraj w odmęcie nieograni- 
czonej samowoli rządu, postępującego czysto 
w formie administracyjnej. Daremne były 
wszelkie próby zyskania posłuchu rządu. Wiel- 
ka wojna światowa zastała naszą ojczyznę w 
upadku moralnym, z rządem upadłym moral- 
nie, żyjącym w niezgodzie z narodem, obo- 
jętnego na przyszłość ojczyzny, tonącego w 
nikczemności i występku Bohaterskie wysiłki 
armii, która uległa pod brzemieniem stra- 
sznego wewnętrznego nieładu, ani głos przed- 
stawicielstwa ludu, które zebrało się wobec 
narodowego niebezpieczeństwa, nie zdołały 
sprowadzić byłego cesarza i jego rządu na 
drogę wspólną z ludem. Kiedy więe Rossya 
z powodu przeciwnego ustawom i złowrogie- 
go działania tych, którzy nią rządzili, stanęła 
wobee największego nieszczęścia, lud potrafił 
ująć władzę w swe ręce. 

Rozmach rewolucyjny ludu, świadome- 
go w całej pełni powagi chwili i silna wola 


nanych nad Bsrezyną i nad S.ochodem, 25 


Dumy państwowej stworzyły rząd prowizo- 
ryczny, który uważa za swój święty obowią- 
zek wypełnić życzenia ludu i poprowadzić 
kraj na jasną droge swobodaej obywatelskiej 
orgenizacyi. Rząd wierzy, że duch głębokiej 
miłości ojczyzny, okazany przez naród w walce 
przeciw starej formie rządu, ożywia również 
naszych walecznych żołnierzy na polach 
walki. Ze swej strony uczyni rząd wszystko, 
co leży w jego mocy, aby wojsku zapewnić 
wszystko, czego ono potrzebuje, do doprowa- 
dzenia wojny do zwycięzkiego końca. Rząd 
będzie wiernie przastrzegał wszystkich wę- 
złów, łączących nas z innemi mocarstwami. 
Chwyci się on wszelkich nieodzownych za- 
rządzeń dla obrony kraju przeciw nieprzyja- 
sjelowi zewnętrznemu. Uważa on za swój 
pierwszy obowiązak umożliwić narodowi w 
każdym kierunku wyrażenie woli co do po- 
lityeznej formy rządu i skoro totylko będzie 
możliwe, zwoła zpromadzenie konstytuujące 
na zasadzie ogólnego prawa wyborczego, 
przyczsm zapewni walecznym obrońcom oj- 
czyzny udział w wyborach do parlamentu. 
Zgromadzenie konstytuujace ogłosi ró*nież 
ustawy zasadnicze, które dadza krajowi nie- 
naruszalne prawa równości i wolności. Pod 
wrażeniem całego ciężaru ucisku polityczne- 
go, jaki przytłaczał kraj i hamował swobo- 
dny rozwój twórczości narydu przez ciężkie 
lata doświadczeń, rząd prowizoryczny uważa 
za rzecz konieczna jeszeze przed zwołaniem 
zgromadzenia konstytuującego, dać natych- 
miast krajowi silne zasady, gwarantujące 
wolność polityczną i równość, by wszystkim 
obywatelom umożliwić wyzyskanie swych s:ł 
duchowych w twórczej pracy dla dobra kraju. 
Rząd postara się o wypracowanie zasad, 
gwarantujących wszystkim obywatelom udział 
w wyborach gminnych, które mają się cd- 
bywać na podstawie powszechnego prawa 
głosowania. 

W chwili wyswobodzenia ludu cały kraj 
wspomina z pobożną wdzięcznością o tych, 
którzy w walce o swe polityczne i religijne 
przekonania padli ofiarą zemsty starego rządu. 
Rząd prowizoryczny z radością powoła z po- 
wrotem z wygnania i więzień wszystkich, 
którzy cierpieli dla dobra. 

Rząd prowizoryczny, pracujące nad roz- 
wiązaniem tych kwestyj, sądzi, iż wypełnia 
wolę ludu i że cały naród poprze go w jego 
dążeniu do zapewniania pomyślności Rossji. 


Kosflikt między dwoma 
komiietami rewolucyjnymi. 


Dziennik sztokholmski Socialdemokraten 
otrzymał następujący opis wydarzeń w Ros- 
syi: Dnia 12 marca utworzyły się w Peters- 
burgu dwa komitety rewolucyjne, t. j. złożo- 
ny z przedstawicieli wszystkich stronnictw 
Dumy komitet wykonawczy i zgromadzenie 
delegatów robotników petersburskich z po- 
słem Ozecheidze na czele. 

Do pierwszego konfliktu między tym 
komitetem robotniczym, który w rzeczywisto- 
ści ma w swoich rękach całą władzę rewo- 
lucyjna, a komitetem wykonawczym Dumy 
przyszło zaraz dnia 12 wieczorem. Komitet 
wykonawczy postanowił rozpocząć z carem 
rokowania. Skutkiem tego Kereńskij i Czechei- 


dze wystąpili z komitstu. Na telegram Ro- 
dzianki, ża Duma życzy sobie nowego rządu, 
odpowiedział car depeszą do dawnego rządu, 
że przyśla do Petersburga Aleksiejewa jako 
dyktatora. Na to komitet wykonawczy ustą- 
pił wobee żądań komitetu robotniczego i Ke- 
reńszij i Czecheidze objęli z powrotem swe 
funkcye. Do drugiego konfliktu przyszło dnia 
15 marca. 

Ponieważ większość Dumy życzyła so- 
bie energicznej polityki wojennej, a więc i 
możliwie szybkiego zaprowadzenia porządku 
wewnątrz państwa, uchwalił nowy gabinet 
zamianować syna Cara carem, a w. ks. Mi- 
chała regentem. Komitst robotniczy zaprote- 
stował jednak przeciw temu, gdyż taka likwi- 
dacya rewolucyi byłaby zwycięztwem ros- 
syjskiego imperyalizmu, któremu robotnicy 
przeciwsiawiają swą politykę pokojową. 0- 
świadczyli oni więc, że jeżeli syn eara będzie 
powołany na tron, oni ogłoszą republikę. 
Rząd Dumy musiał ponownie ustąpić. Uchwa- 
lono tedy, ża Rossya musi swobodnie obrać 
formę rządu, a zgromadzenie konstytuujące, 
które miałoby być zaraz zwołane, miało się 
oświadczyć przeciw dalszemn prowadzeniu 
wojny. W ten sposób car musiał abdykować 
w imieniu własnem i syna, a także i wielki 
ks. Michał musiał odmówić przyjęcia korony. 

Następnie rząd Dumy, który chciał roz- 
broić rewolucyjne wojska, aby dostać władzę 
w swe ręce, musiał oświadczyć w manifeście 
do narodu rossyjskiego, że wojska rawolu- 
cyjne nie będa rozbrojone, lecz posłane do 
Petersburga, celem poparcia komitetu ro- 
botniezego. 

Podczas tych walk między dwoma rzą- 
dami w Petersburgu, wielki książę Mikołaj 
Mikołajewicz z niezwykła pewnością siebie 
postawił swą sprawę na kartę. Był oa pier- 
wszym, który telegrafował do cara, że musi 
ahdykować, gdyż wymaga tego dobro kraju. 
Tym krokiem zjednał on sobie odrazu prawe 
skrzydło Damy i przeprowadził swą nomina- 
cyę na głównego wodza, która była ostatnim 
aktem rządów cara. Ponieważ jednak sprze- 
eiwia się to woli komitetu robotniczego, po- 
łożenia jest niejasna. 

Naczelny wódz frontu półaocnego gə- 
nerał Russki stanął tezwarunkowo po stro- 
nia rewolucyi. Natomiast naczelny wódz 
armii południowej generał Brusiłow należy 
do najeiemniejszych reakcyonistów. 

Ostatnie wiadomości z Petersburga wy- 
raźnie wskazują, że rząd Duwy wchodzi w 
coraz większą zależność od komitetu robotni- 
czego. I tak telegram cyrkularny Miliukowa 
nie zawiera ani słowa o zdobyczach, a mówi 
tylko o wolności narodów.  Bezwątpienia 
także wśród członków komitetu wykonaw- 
czego Dumy istnieją wątpliwości co do dzia- 
łania przeciw pokojowym życzeniom robotni- 
ków gdyż przy zbyt wielkim rozłamie reak- 
cya mogłaby zaów zwyciężyć. 


Spór o termin wyborów do 
zgromadzenia konstytuującego. 
Dziennik paryski Temps pisze: W skła- 
niających się ku lewicy kołach rossyjskiego 
społaczeństwa zarysowuje się różnica zdań. 
Wydział robotniczy żąda rychłych wyborów 
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tworne|!.. śmierć o wiele lepsza, niż podobne ! 


PIOTR DAX. 


-TRUCICIELKA. 


IX. 
(Ciąg dalszy). 


Bardzo spokojnie Herbert wygłosił to- 
tem wyroku: 

— Skoro się przy ołtarzu przyjęło i 
zgodziło na noszenie nazwiska Rochefleur, 
cierpi się i pochyla głowę, ale nie kompro- 
mituje się w niegodnych dochodzeniach; nie 
czyni się rozgłosu w około tego nauwiska!... 

— Nie pozwolę się oskarżać niesłu- 
sznie.. Ty Sam, gdybyś miał serca, wymie- 
niłbyś nazwisko oszezercy twojej żony, a po- 
między nią a oskarżycielem powinieneś wie- 
dzieć, kogo masz słuchać i komu wierzyć. 

— List otrzymałem; list, który zacho- 
wam. Być może, iż jest w nim nieco prze- 
sady, ale sama zrozumiesz, ż8 na ten cios 
niema tu żadnego środka. Nigdy się nie wy- 
ləczę z zadanej rany... W razia gdybym się 
zmusił do uwierzenia w twoją niewinność... 

Wybuchnęla płaczem. 

A on mówił dalej: 

— W razie gdybym się do takiej wiary 
zmusił, czuję, 
wstały w moim umyśle... Na to okrutne cier- 
pienie jest tylko jeden środek... jedyny... 
Wszystko rozmyślałem i rozważyłem |... Moje 
postanowienie już powzięte i niewzruszona |... 

— Herbercie, na życie naszego dziecka 
przysięgam: jestem niewinna zbrodni, którą 
mi zarzucają... Ach!.. to potworne!.. po- 


że wątpliwości wnetby po-l 


tortury |... Pokaż mi ten list |... 


Zawahał się, następnie przyszło mu na 
myśl, że może Irena zdradzi się, czytając. 
„ — Czy jesteś dość spokojna, aby go 
nie naruszyć i oddać mi go po przeczytaniu ? 

— (Cheesz zachować tę ohydg? 

— Tak.. Czy mi go oddasz? 

— Tak... tak... pokaż mi. 

Hrabia wyciągnął portfal, z niego ko- 
pertę, a z koperty list i wyrzekł tonem zi- 
| mnym, suchym, bezlitosnym : 

— Przeczytaj i oddaj mi go — przy- 
rzekłaś! 

Stał przy niej, aby zapobiedz nieba- 
cznemu jej odruchowi, 

Z oczami łez pełnemi, Irena wzięła 
list w drżące ręce. 

Zaledwie okiem rzuciła, natychmiast 
poznała, lekko zmienione pismo Aurelego 
Lambre. 

Wzrok jej prześlizgnął się po pierw- 
szych liniach, przyczem gruba łzy z oczu 
spływały. 

Ruchem powolnym obróciła kartkę, szu- 
kając podpisu. 

— Uwierzyłeś w pismo anonimowe? — 
spytała. 

— Jak widzisz. 

| — W takim razie nie mam nie do po- 
wiedzenia. 

Nie kończące listu, podała mu go napo- 
wrót. 

— Nie czytasz do końca? 8 

— Koniec pewnie nie różni się od po- 
czątku. Wiem już dość, aby zdać sobie spra- 
wę, iż rzecz cała jest nikczemną intrygą l... 
he szatańska istota, która się ośmie- 
iła.... 

i Coś nią poruszyło jak iskra elektry- 
„czna; miała ochotę krzyknąć: 


„Autorem tej podłości jest Aureli Lam- 
bre!...* lecz natychmiast się powstrzymała. 
Herbertowi by, nie wystarczyło wymie- 
nienie nazwiska. e 
h Udał by się do Lambre'a po wyja- 
śuienie. 

Wyjaśnienie! 

Jakiej natury ? 

Skutki spotkania tych dwu ludzi mo- 
głyby być jeszcze straszniejsze niż okrutne 
pore zagie, które odtąd będzie na niej cię- 
żyło. 

Cokolwiek by zadecydował Herbert, 
jakiekolwiek czekałoby ją cierpienie, Irena 
wszystko wolała, niż odkryć mn prawdę.... 

Wcześniej czy później, hrabia de Ro- 
chefleur przekcna się, że list był tylko ste- 
kiem nikczemnych potwarzy i wróci do ż0- 
ny, czego by nigdy nie uczynił, gdyby Się 
dowiedział... 

— A teraz — rzekł hrabia zawsze Su- 
rowo — zawiadomić muszę panią o moim 
postanowieniu... Nie możemy już żyć wspól- 
nem życiem, nie możemy mieszkać pod je- 
dnym dachem... 

— Herbercie |... 

— Tourilles do pani należy, tam za- 
mieszkasz |... 

— Przez litość, Herbercie !... pozostaw 
sobie przynajmniej czas do namysłu, bła- 
gam cię! i 

On niesłuchając jej, mówił dalej: 

— Niepodobna mi prosić mojej matki 
o przytułek w Machecoul. Życie ukróciłbym 
jej, gdybym kiedykolwiek pozwolił jej podej- 
rzywać, jakie nieszczęście na mnie spadło. 
W kronikach moich rodzinaych nie możnaby 
znależć tak strasznej tragedyi, jak ta, która 
mnie przygnębia i nie miałuym nawet siły 
opowiadać tego po raz drugi, dosyć już, aż 
nadto dosyć, że raz byłem do tego zmuszo- 
ny!.. Ponieważ nie mam tak bujnej wyobra- 


źni, aby wymyślać różne powody, ani dość 
podatnego usposobienia, sby się uśmiechać, 
gdy serce moje nurza się w boleści, odjadę... 
Herbercie !... Herbercie |... jestem 
twoją Żoną, pie możesz mnie opuścić! pojadę 
wszędzie, gdzie ty pojedziesz |... 

— Nie staraj się mnie zachwiać. Prze- 
widywałem opór, zwalczę go! 

Och! co z ciebie zrobiono ?... Her- 
bercie, ja cię kocham !... 

Znowu nie słuchając, mówił dalej: 

— Nie pojedziesz nigdzie, bo pozosta- 
wiam ci opiekę nad... naszem dzieckiem. Po- 
zostawiając ci je, daję dowód, że chwilami 
wątpię jeszcze w twoja winę.. Gdybym był 
pewny, och! gdybym był pewny, zabrałbym 
syna i pozostawiłbym ciebie sobie samej, 

— Jeżeli dla mnie nie zostaniesz, z0- 
stań dla niego... , 

— Nie zostanę; ale i zoddali będę wie- 
dział o wszystkiem.. 60 się z nim dzieje... 
Ponieważ moja matka i siostra mogłyby znaj- 
dować dziwnem moją długą nieobecność, któ- 
rej końca nie widzę, ożrzymasz pani, za mie- 
siąc, a może wcześniej — co zależy od czasu, 
którego będę potrzebował na różne zarządze- 
nia — wiadomość o mojej śmierci... 

Oszołomiona, powtórzyła : 

— O twojej śmierci!... Dobrowolnej ?... 

Skandował wyrazy, odpowiadając : 

— Otrzymasz wiadomość o mojej śmier- 
ci, lecz ja nie umrę... 

Popatrzyła na niego wzrokiem obłą- 
kanej, 

W tej chwili, nieszczęsnej kobiecie nie 
nie pozostało z dawnej urody. 

Oczy nabrzmiałe, bladość wywołana cier- 
pieniem, rysy przeciągnięte, czyniły z niej 
całkiem inną kobietę. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


do zgromadzenia kunstytuującego, podczas 
gdy rząd przewiduje oddziałanie takich wy- 
borów ma operacye. Wychodząc ztego punktu 
widzysia raga obstawaa przy tem, aby wy- 
kory odbyć po ukończeniu wojny lub w eza- 
sie znaczalje jo żniejszym. W nocy z 16 na 
17 b. m. odbyła się narada między komite- 
tem wykonawczym Damy a delegatami ro- 
botników, jednak wynik tej konfereneji nie 
jest znany, 

Agitacye kontrrewolucyjne. | 

Dziennik amsterdamski Telegraph poda- 

je za Timesem następującą wiadomość z Pe- 
tersbuga: Ubiegłej środy rozszerzano doku- | 
men, podburzający, który, jak słychać, był 
podńisany przez komitet posłówzrobotniczych. 
Dołument ten wzywał żołnierzy, aby nie 
uzrówali, władzy żołnierzy i Dumy. Idzie 
wiłocznie o próbę siania niezgody wśród 
arii rossyjskiej i doprowadzenia do hanie- | 
bego poddania się Niemcom. Minister spra- 
piedliwości Kereńskij zarządził za zgodą pre- | 
æsa komitetu posłów robotniczych Czecheidze- | 
go, że żołnierze muszą i nadal być podpo- 
rudkowani rozkazom oficerów. 


Samodzielny rząd socyalistów. 


|. Z Zurychu donoszą: W tutejszych ros- 
syjskich kołach socyalistycznych opowiadają, 
że rossyjska partya socyalistyczna pod wo- 
dą deputowanego Czecheidzego ukonstytuo- 
wała się jako samodzielnie rządzący komitet 
i proklamowała następujące uchwały imie- 
niem narodu: 1) Utworzenie republiki; 2) 
zniesienie ograniczeń klasowych, wyznanio- 
wych i narodowościowych; 8) zwołanie zgro- 
madzenia narodowego celem wyboru deputo- 
wanych. 


I 
| 

Koncesye dla robotników. | 
Zniesienie nominacyi w. ks. Mi- 
kołaja Mikołajewicza głównodo- 

wodzącym. 

Korespondencya szwajcarska, sprzyja- 
jąca czwórsojuszowi, ogłusza telegram z Pe- 
tersburga, że w Dumie przyszło do porozu- 
mienia między Radą ministrów, a komisyą 
robotników, co do pierwszego punktu obrad. 
Rada ministrów ukonstytnowała się jako rząd 
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jego osoby na terenie wojennym. Widocznie ; 
więc wielki książę chce czekać na rela-; 
cye o rezultacie podróży dsłegatów rebotni- £ 
„czych, którzy wyjechałi do armii w polu. ; 
i ” e. J t Voss. Ztg. pođaje ma podstawie infor- 
0 podjęcie pracy w Petersburgu. | macyj swego a thgpiegł koreszondenta 
, Według doniesienia Petersburskiej Agen- | następujący uwagi godny przyczynek de ge- 
| cyi telegraficznej, radu posłów robotniczych ; CZy rawolucyi rossyjskiej : pów 
| oświadczyła się za natychmiastowem podję- | W niedzielę, dnia 5 mavca, odbyła się 
„ciem pracy w Petersburgu, która jest pożą- | U prezydenta Dumy, Rodzianki, narada, w 


Narodziny rewolucyi. 


dana ze względu na powagę sytuacyi grożą- | 
cej dozorganizacyą zachwianych przez dawny 
rząd sił gospodarczych kraju. 


Sytuacya w Moskwie i w inuych 
miastach. 


Dziennik rotterdamski Nieuwe Rotter- 
damsche Courant podaje wiadomość z Pe- 
tersburge: Od czwartku była Moskwa i in- 
ne miasta prowincyoualne lepiej zoryento- 
wane co do położenia niż Petersburg. Pod- 
czas całego przesilenia wychodziło Russkoje 
Słowo i inne dzienniki. 


W OJNA. 


Z frentów bojowych. 


. Biuro Wolffa donosi dnia 20 marca 
wieczorem: Na zachodzie przy deszczu i na 
wschodzie przy odwilży nie było ważniejszych 
wydarzeń. 


i 


Wydarzenia na marzu. 


._ Z Londynn telegrafują: Admiralicya an- 
gielska podaje do wiadomości o stakn nie- 
przyjacielskich kontrtorpedowców, ogłoszonym 
już wczoraj: Nieprzyjaciel po ostrzeliwaniu 
niabronionego miejes kąpielowego Ramsgate 
cotnął się pospiesznie przed miejscowemi si- 
łami zbrojnemi angielskiemi. Kontrtorpedo- 


m ED A AO OOO ZOT AT ZNANA OOP. 


kiórej, oprócz członków przyszłazo komitetu 
wykonawazego, wziął udział także radca am- 
basady angielskiej Lindley. W dwie godziny 
po rozpoczęciu konferenevi, przybył również 
w. ks, Michał w towarzystwie gen. pornez. 
Qzartoryjskiego i jego adjutanta, rotmistrza 
Kaczołowa, a po upływie dalszej pół godziny 
pojawił się jeszcze Kwatermistrz sztabu ge- 
neralnego gen. porucz. Daniłow, o którego 
wyjeździe z głównej kwatery i przybyciu do 
Petersburga nie nie wiedziano. 

Smiało twierdzić można, że już na tej 
naradzie zapadły uchwały co do ustanowiania 
rządu parlamenternego, złożenia cara z tro- 
nu, plebiscytu w sprawie ustalenia formy 
rządu, a nawet eo do tekstu proklamacyi ab- 
dykacyjnej. Jnż bowiem w ciągu następują- 
cej po tem nocy mówi o tem Miliukow i 
Szingarew z przywódcami radykałów i sacya- 
listów, którym zaproponowali udział w no- 
wym rządzie. Tejże samej nocy musiał zo- 
stać także car powiadomiony o wszystkiem, 
wczesnym bowiem ravkiem komenda: t straży 
pałacowsj w Oarskiem Siole, gen. Wojejkow 
przybył do Petersburga i zaprosił ministra 
spraw wewnętrznych Protopopowa, ministra 
spraw zagraniezuych Balajawa i prezydenta 
Rady państwa Szczegławitewa, by ezemprę- 
dzej stawili się u cara w Oarskiem Sible. 

Co tam zaszło, niewiadomo, lecz w po- 


niedzisłek wieczorem całe towarzystwo dwor- | 


skie poczęło wynosić się z Petersburga do 
swych dóbr w odległych growinepach. We 
wtorek wezwał car do siebie do Carskiego 
Sioła ministra dworu br. Frederixra, jego 
pomocnika hr. Nicota, komendanta ces. kwa- 


wiec angielski zatonął ugodzony torpedą, tery giównej Maksymowicza i wielkiego mar- 
drugi zaś odniósł uszkodzenia od torpedy, | szałka dworu hr Benckendo:fta. Z wyjątkiem 
jednak nie ciężkie. Nadto zatopiony został! pierwszego wszyscy wymienieni odmówili 
jeden okręt handlowy angielski. Nie było | snać carowi dalszych usług, gdyż kiedy car 
można stwierdzić, jakie szkody zadano pie. aip astęsnego zamierzał się udać do kwa- 
przyjacielowi. tery głównej, towarzyszył mu tylko Frede- 


W połowie lutego — jak donoszą z Ber- | 


prowizoryczny. Co do formy rządu nie będzie 
ogłoszone żadne oświadczenie. Rada mini- 
strów sądzi, że wybory muszą być odłożone 
na czas po wojnie, gdyż miliony wyborców 
znajdują się na froneie, a 18 gubernij zaję- 
tych jest przez nieprzyjaciół, oraz ponieważ 
dopiero musi się przedyskutować ustawę wy- 
borczą, która ma być proklamowana. Co do 
tego punktu nie osiągnięto jeszeze porozu- 
mienia z wydziałem robotniczym, ale spo- 
dziewają się tego. I 

W Petersburgu panuje spokój. Mróz 
dochodzi 150 j szaleje burza śnieżna. 

Dziennik londyński Times donos: z Pe- 
tersburga: Rząd prowizoryczny musiał po- 
czynić rewolucyonistom koneesye. Car przed 
abdykacyą zamianował w. ks. Mikołaja Mi- 
kołajewicza głównokomenderującym. Mimo 
wielkiej popularności wielkiego księcia, rząd 
prowizoryczny uważał za rzecz konieczną 
znieść tę nominacyę, aby kres położyć zło- 
śliwej propagandzie, oraz musiał zarządzić, 
że naczelna komendanie może spoczywać 
w ręku członka domu Romanowych. 


Premier angielski Lloyd George 
o rewolucyi rossyjsziej. 


Z Londynu donoszą: Premier Lloyd 
George powiedział w Izbie gmin: O ile 
rząd angielski jest o tem poinformowany, 
rewolucya rossyjska dokonała się przy nie- 
znacznym przelewie krwi. Nowy rząd ma 
poparcie całego kraju, wojska i floty. Jest 
zadowalającem, że nowy rząd utworzono 
z wyraźnym celem prowadzenia dalej wojny. 
Rząd angielski jest przekonany, iż naród 
rossyjski zrozumie, że wolność i porządek 
dadzą się pogodzić nawet w czasie rewolu- 
cyi i że wolne ludy są najlepszymi obrońca- 
mi swego honoru, 

Amsterdamski dziennik Algemeen Han- 

sblad donosi Z Londynu: Premier mint- 
rów Lloyd George podał wczoraj do wia- 
„a Mości w Izbie gnu, że w czwartek po- 
tera ony „będzie wniosek o wysłanie adresu 
mina śCYJnego do Duny rossyjskiej, Premier 
nagężtrów zaowiedział nadto, że według 
mów danych iaformacyj nie możua jeszcze 
niebęy”. iż w Rossyl zażegnano już wszelkie 
Zpieczeństwo. 


siadł ks. Mikołaj Mikołajewicz 
ka 7 objęciem naczelnego 
dowódziwa nad arstią. 


edly - ge : 
; E wiadomości otrzymanej przez 
mie Si wielki ks. Mikołaj Mikołaje- 
sił o zwłoj mieniu z nowym rządem pro- 
AW © W objęciu naczelnego dowódz- 
i. Johać, że z radykalnej strony 
księciu do poznania, że nie 


dano wielkiemu 
można objąć Swarancyi za bezpieczeństwo 


zatoce marsylskiej zatopił łódź podwodna 
francuską sądząc, że ma przed sobą niemie«- | 
ką łódź podwodną. 


Nowy gabinet francuski. 


Agencya Havasa donosi: Utworaony 
został nowy gabinet francuski. Prezydyum i 
sprawy zagraniczne objął Ribot, teke spra- 
wiedliwości Viviani, ministerstwo wojny 
Painleyó, marynarki Laeaze, uzbrojenia Tto- 
mas, skarbu Thierry, sprawy wewnętrzie 
Malvy, oświatę Steeg, roboty publiczse Dus- 
plas, handal Clementel, rolnictwo Ferna: d 
David. ministerstwo aprowizucyi Violette, 
ministerstwo pracy i opieki społecznej Bour- 
geois, kolonij Maginot, urząd podsekretarza 
stanu dla spraw lotnietwa Daniel Vincent. 


Wwejenne przygotowania w Ameryce. 


Z Waszyngtonu donoszą: Wilsou upo- 
ważnił departament marynarki do wydania 
115 milionów dolarów na przyspieszenie bu- 
dowy okrętów wojennych. Pierwszy kurs 
skademii marynarki otrzyma 29 marca sto- 
pień oficerski, drugi kurs za kilka tygodni. 
W ten sposób. przybędzie 374 oficerów ma- 
rynarki. 


laformacys ambasadora amerykań- 
skiego Gerarda. 

Z Nowego Jorku telegrafują: Depesza 
iskrowa przedstawiciela Biura Wolffa: As- 
sociated Press donosi z Waszyngtonu: Infor- 
macje Gerarda przedłożone departamentowi 
państwowemu, zbijają twierdzenia, jakoby 
Niemcy zamierzały zmienić cóś w nieograni- 
czonej walce łodziami podwodnemi, aby uni- 
knąć wojny ze Stanami Zjednoczonymi. We- 
dlog materyału dowodowego, jaki przywiózł 
ze sobą Gerard i według tego co słychać z 
innych żródeł, koła urzędowe przygotowana 
są na to, że Niemcy są silnie zdecydowane 
prowadzić dalej wojnę łodziami podwodnemi 
i naruszać prawo międzynarodowe, choćby 
według prawdopodobieństwa poli yka taka 
miała doprowadzić do wojny ze Stanami Zje- 
dnoczonymi. 


Demonstracye za pokojem w Paryżu. 


Z Paryża donoszą do pism zurychskich, 
że odbyły się tam wielkie demonstracye %a 
pokojem. Uwięziono wiele osób. U demen- 
strantów znaleziono mnóstwo broszur, agitu- 
jących za pokojem. 


v Arteta Lenee: na duża 29 marca 1917. 


fczmy od lat wielu lekarz Mikołaj 


rix, Ńatom ast przyłączył sią angielski atta- | 


a IL. uznał 
za stosowna pozostać. 

Komendant pociagu dworskiego otrzy- 
mał od ministra dworu w środę rato roz- 
kaz, ey poprowadził pociąg do kwatery głó- 
wnej. Gdy car w towarzystwie nielicznego 
orszaku wsiadł do wagonu, cświadezono mu, 
że pociąg ma się udać do grupy gen. Ever- 
tha. Na żądanie cara, by pociag skierowany 
zestał do grupy gen. Ruzskiego, oświudczo- 
no odmownie. W noy na czwartek pociąg 
dożarł do stacy: Nieżit, Tu oczekiwała cara 
liczne grono oficerów. Monarsze nie dozwo- 
lono wyjść po za geron. Następnie pociąg 
dworski bez padania przyczyny skierowane 
do Pskowa. Qar więc faktycznie był już wte- 
dy więźniem rewolueyi. 

Wszystko też, co odtąd zarządzono W 
imienia cara, zarządzane było bez jego wie- 
dzy przez dotychczasowy gabinet, W ciagu 
wybuchłych potem rozru*hów płodowych zbie- 
rali się członkowie komitetu wykonawczego 
psd przewodem Redzianki trzykrotnie w pa- 
łucu Maryjskim, siedzibie Rady państwa, a 
rzęczą jest cuyta dość charakterystyczną, ża 
we wszystkich tych trzech posiedzeniach 
brał udział w. ks. Michał. 

Był on zresztą bezwolnem w rękach spi- 
skowców narzędziem. Na poniedziałkowem 
ich posiedzeniu oświadczył mu Rodzianko, by 
wybrał pomiędzy plebiseytem a więzieniem, 
A gdy w. książę odrzekł, że za owyra narzu- 
canya mu plebiseytem kryją się dążenia re- 
publikańskie, zawołał checny przytem poseł 
Dumy Szingarow: „Naszą tylko rzeczą jest 
myśleć, a pan masz poddać się przedłożonej 
ci alternatywie!* i 

Gdy na ulicach szałały krwswe rozru- 
chy, zwołał premier ks. Golicyn wszystkich 
członków gabinetu do pawilonu ministeryal- 
nego w gmachu Dumy. Zamierzano zaprosić 
tam również przywódców poczynającaj się 
rewolueji, by jeszcza w ostatniej chwili do- 
proważzić do porozemienia. Zal-dwie jedna- 
kowoż ministrowie zeszli się, wojsko odwa- 
chowe Dumy otoczyło pawilon. Na czele od- 
działu oficerów i żołnierzy z najężonymi þa- 
gnetami wkroczył komendant pałacu Taury- 
dzkiego gen. Osten-Sacken do sali ministe- 
zyalnej i oświadczył członkom rządu, Że są 
aresztowani. Prośba chorego ministra spraw 
wewn. Protopopowa, by mu przynajmniej do- 
starezono z mieszkania lekarstwo, pozostała 
bez skutku. 

W południe cały Petersburg wiedział 


już o wszystkiem i oczekiwano contre-zama- 


chu ze strony nietylko prawiey, lecz także 
socyalnych demokratów. Ci ostatni bowiem 
wcale nie okazywali zamiaru identyfikowania 
się z ruchem stawiającym na komendę an- 
gielską za hasło „prowadzenia wojny do 


| końca“, ofery bowiem robotnicze w Rossyi 
są Śmiertelnie znużone, mają dość już nie- 
į tylko biurokracyj, lecz także wojny. W so- 
scyalistycznej zaś partyi Dumy jest co naj- 
| wyżej dwu posłów pod tyz względem nie- 
j pewnych. Jeśli dv eontre-zamachu wówczas 
|nie doszło, to dla tego, że zarówno prawi- 
|cowcy. jak przedstawiciele skrajnej lewicg 
j zrozumieli, że trudno byłoby myśleć o prze- 
prowadzeniu takiej akcyi z powodzeniem w 
„skądeconym* Petersburgu. 


Z Warszawy. 


(Drugi dzień Zjazdu krajowego. — Rada Sta- 
nu a prasa polska). 


Biuro korespondencyjne donosi: Dzien- 
niki donoszą o przebiegu drugiego dnia 
obrad Zjazdu krajowego, zwołanego przez 
oddział Rady Stanu dls spraw wewnętrznych: 
Członkowie Rady Stanu Łempieki i Gren- 
dyszyński przemawiali na temat powoły- 
wajia komisarzy lokalnych, którzy sa przed- 
stawicielami i mężami z+ufania Rady Stanu, 
tworzą ogniwo między Radą Stanu a naro. 
dem i przygotowują grunt do objęcia przez 
Radę Stanu władzy państwowej. 

Pułkownik Sikorski mówiąc o ko- 
nieczności utworzenia armii polskiej rzekł: 
Rczpowszechniano u nas fałszywą pogłoskę, 
że konieczność utworzenia wojska polskiego 
była jedynym motywem proklamowania Pań- 
stwa Polskiego. Nie! Armii potrzebujemy 
przedewszystziam dla nas samych. Mowca 
uzasadniał też z punktu prawn: tworzenie 
armii w danych stosunkach. 

Młynarski mówił o udziale społe- 
czeństwa w pracy nad budową Państwa. 
Mówili następnie przedstawiciele pro- 
| wineji, 
| W przemówieniu końcowem powiedział 
Łempicki: Wśród wszystkich spraw, nad 
któremi obradujemy, zejmuje pierwsze miaj- 
sce sprawa wojska polskiego. Bez wojska nie 
ma Państwa. Kraj oświadcza się za utworze- 
niem armii, opartej o Legiony, jako kadry i 
oczekuje przejścia od werbunku do poboru. 

unegdaj odbyła się pierwsza narada 
dyrektora departamentu spraw politycznych 
Rady Stanu z redaktorami i wybitnymi przed- 
stawieielami prasy warszawskiej, Dyrektor 


jna szwajcarskiego torpedowiec francuski w; Ché wojskowy pułk. Kn-cks i czterej inui 0- | departamentu, Wojciech br. Rostworow- 
 fiesrowie sztabowi angielscy. Nawet przybo- | ski, 


pragnac nawiązać bliższy kontakt z 
prasą, dawał ogólne wyjaśnienia o pracach 
departamentu i zachęcał do wytężonej pracy 

| publicystycznej i uświadamiającaj w dziele 

organizacyi Państwa Polskiego. Gbacni przed- 
stawiciele prasy wynieśli z tej piarwszej na- 
rady wiele cennych wskazań dla srei pracy 
publicystycznej, wyrażając ze swej strony po- 
trzehę stałego i możliwie jak najbliższego 
kontaktu Rady Stanu z prasa polszą, która 

w dziele odbudowy Państwa Polskiego ma 

tsk doniosłe zadanie do spełnienia. 


KRONIKA. 


Lwów, 21 marca 1917. 


Kalendarz. 

Cawartek (22 marca): 

Oktawiana. — Godysława. — SS. 40 Mucz. 

Wschćć słońca o godzinie 5 24 runo, za- 
chód ałońca o goćzinie 587 po poładnia. 

Temperatura e godzinie 13 w poludnie 


+ 60. 


— Odznaczenia w e. k, żandarmeryi. 
W uznaniu szczególnie wiernej służby wobec 
nieprzyjaciela odznaczeni zostali: srebrnym 
krzyżem zasługi z koroną na wsStę- 
dze medalu waleczności: wachwistrz 
Michał Czerniecki, zastępcy wachmietrza Ma- 
ksymilian Śmiałek, Jan O erniecki, Błażej Ka- 
łat, Grzegorz Lacyk, Michał Moskalik, Ferdy- 
nand  Płaneta, Andrzej Błotnicki i Eliasz 
Karpa. 


— Komisarz rządowy m. Lwowa dr. 
| Rutowski wyjechał dzisiaj o godzinie 8 po 
południu do Krakowa i wróci jutro wieczorem 
napowrót do Lwowa. 

— Bozporządzenie Ministerstwa skar- 
bu o cenach fabrykatów Zarządu monopolu 
przetworów słodzących ogłosiła dzisiejsza Wie- 
ner Zeitung. Ceny są niższe w porównaniu z 
genami cukru, a także niższe od ostatnich cen 
sacharyny. 


— Z biura prezydyslnego krajowego 
Stow. „Czerwonego Krzyż :* w i4rakowie 
otrzymujemy następujący komuuikat: Na liczne 
zapytania ze stron interesoewanych krakowskie 
biuro prezydyalne „Czerwonego Krzyża“ oznaj- 
mia, że nazwiska lekarzy, którzy drogą wj- 
miany mają być uwolnieni z niewoli roseyj- 
skiej sẹ wyznaczane w Ministerstwie wojny 
przez losowanie, 

— Bekolekcye wielkopostne dla pań 
w Archikatedrze ormiańskiej rozpoczną się tego 
roku we wtorek, 27 b. m. Codziennie o godzi- 
nie 6 wieczorem konferencya, a po niej krótkie 


nabożeństwo z wystawieniem Najśw. Sakramentu. . straty, którą poniósł Uniwersytet lwowski. Marek przez zażycie znacznej ilości sublimatu. 
Nauki konferencyjne głosić będzie JE. Naj-| Będę szezerze zobowiązanym, jeżeli Magnificen- | Pogotowie ratunkowe wezwane do Marka nie 


przewielebniejszy kas. Arcybiskup Teodorowicz. ; cya zechce wyrazy mego żalu podać także do | mogło mu już uratować życia. Zwłoki odsta- 
W niedzielę, duja | kwietnia, o godzinie pół; wiadomości świetnego Wydziału filozoficznego“. | wiono do zakładu mad ycyny sądowej. 


do 9 rano Msza św. i Komunia św. | — Kontrole papierów wojskowych i le- 
— Wezwanie pospolitaków z lat 1891 | gitymacyj. Władze polieyjne i wojskowe prze- 
do 1872. Magistrat m. Lwowa wzywa pospo- | prowadziły wezoraj wieczorem kontrolę papie- 
litaków z lat 1891 do 1872, którzy zgłosili się | rów wojskowych i legitymacyj u osób cywil- 
do przeglądu „S“, a dotychszas jeszcze nie; nych i wojskowych. Komisye kontrolne urzę- 
poddali się temu przeglądowi, aby się jawili | dowały nietylko na ulicach miasta, ale też w 
bezzwłocznie pod rygorem następstw, przewi- | lokalach publicznych, kawiarniach i restaura- 
dzianych ustawą z 20 czerwca 1890 r., Dz. | cyach it. p. 
u. p. Nr. 187, wprost w lokalu komisyi prze- | 


— Ża przekroczenie taryfy maksy- 
maluej ukarała wezoraj policya grzywną 20 
kor. włościanina ze Srok, Michała  Kabasa. 
Sprzedawał on litr mleka po 1 kor 40 hal. 

— Z Lublina. Dziennik lubelski dono- 
si: Dnia 17 marca na zebraniu konstytuują- 
cem „Sokoła“ uchwalono zwrócić się do © n- 
tralnego kierownictwa Tow. „Sokół* z wezwa- 


— Towarzystwo dla popierania nauki | niem, aby całą erganizacyę dało do rozporzą- 


glądowej przy ul. Jabłonowskich 1. 11 A., ce- | polskiej odbędzie walne zgromadzenie w so- | dzenia Rady Stanu. 


lem uczynienia zadość obowiązkowi stawienni- ; botę, dnia 24 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
ctwa do przeglądn. i w sali XIII. Uniwersytet: (II. piętro). Porządek 

— Z Uniwersytetu lwowskiego. PP. ; dzienny: 1. Odczytanie protokołu z poprzedniego 
Marceli Grolbard, rodem ze Stanisławowa, Fran- j walnego zgromadzenia. 2. Sprawozdanie wy- 
ciszek Świstel, rodem z Buczacza i Kazimierz i działu za rok 1916. Referent prof. O. Balzer. 
Greger, rodem z Huleza, uzyskali w Uniwersy- | 3, Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z zamknię- 
tscie lwowskim stopień doktorów praw, a p. Mi-; cia rachunków za rok 1916. Referent dr. W. 
zhał Lewin, rodem z Ulanowa, stopień doktora | Rolny. 4. Wybór 4 członków wydziału na rok 


wszech nauk lekarskich. 
— Powszechne Wykłady Uniwersy-, 
teckie. Jutro, we czwartek, 22 b. m., IV. wy- | 


sład lektora Uniw. Juliusza Tennera: „Zasady | 
dykeyi*. Początek o godzinie 7. Zakład che- | 


miezny przy ul. Długosza 6. Wstęp 20 hal. 


| 1917. 5, Wybór ,3 członków komisyi rewizyj- 


nej na rok 1917. a 

— Wystawa pracy kobiecej. Towa- 
rzystwo popierania przemysłu kobiecego urzą- 
dza we Lwowie wystawę pracy kobiecej w cza- 
sie od 15 kwietnia do 1 maja b. r. Wszelkie 


W piątek, 23 b. m. III wykład doc. Uniw. , zgłoszenia przyjmuje i informacyj udziela biuro 
dr. Stanisława Pawłowskiego: „O krajobrazach | Towarzystwa popierania przemysłu kobiecego 


Polski”. Początek o godzinie 7. Tostyiut fizy- | 
czny przy ul. Długosza 8, Wstęp 20 hal. | 
— Koło młodzieży polskiej przy 
Lidze kobiet zaprasza wszystkich swoich | 
członków, członkinie Ligi, oraz wprowadzo- : 
nych przez nich gości na poranek, urządzony | 
staraniem Koła, ku czci komendanta Józefa | 
Piłsudskiego. Poranek odbędzie się w niedzielę, | 
dnia 25 b. m., o godzinie J] rano, w sali; 
N. K. N.. ul. Batorego l. 82, II. p. | 
— Wykład o teatrze. Na zaproszenie | 
stowarzyszenia „Teatr Niezależny“ w dalszym ' 
cyklu zapowiedzianych wykładów o sztuce dra- ' 
matycznej wypowie dr, Adam Brzeg-Piskosub | 
wykład p. t. „Narodziny dramatu“. Prelegent | 
omówi różne zjawy dramatu pierwotnego, jak 
dramat taneczny, dramat indyjski i grecki w | 
jego formach misteryalnych, tudzież obrzędowe į 
formy dramatu, jak „ucztę śmierci“, „wesele“ | 
it. d. W dalszych wywodach mówić będzie | 
prelegent o formach dramatycznych ludowych, | 


przy ul. Jabłonowskich 6, parter, codziennie w 
godzinach od 4 do 6 z wyjątkiem piątku, 

— Pogrzeb ś. p. ks. Schwartza, pro- 
boszeza w Obroszynie, odbędzie się we czwar- 
tek, dnia 22 b. m. rano. 

— Tyfus plamisty. W czasie od 4 do 
10 marca b. r., było w Galicyi 192, a w in- 
nych kqajach austryackich 100 wypadków ty- 
fusu plamistego. 

— Zgon Arcybiskupa W. Kluczyń- 
skiego. Dzienniki petersburskie donoszą: 
W Jałcie zmarł były metropolita Kościoła ka- 
toliekiego w Rossyi, ks. Arcybiskup Wincenty 
Kluczyński w 70 roku życia. 

Od lat trzech zmarły dostojnik Kościoła 
mieszkał stale na Krymie. 0d roku 1910 
do 1914 pełnił trudne obowiązki Areybi- 
skupa metropolity mohylowskiego, walczące 
z zaparciem ze srożącą się reakcyą rossyjską. 

— $płoszone konie. Stojące w ul. św. Zofii 
konie zaprzągnięte do wozu spłoszyły się wsku- 


więc o teatrze szopek i Herodów, tudzież ła | tek przejeżdżającego samochodu. Woźnica Mi- 


tek, maryonetek. Niezwykle interesujący ten | 


chał Sawaryk spadł z wozu na bruk i potłukł 


wykład odbędzie się w sali Instytutu techuolo- | się tak ciężko, że żołnierz policyjny odwiózł 


gieznego, we czwartek, 22 b. m., o godz. Ti 
wieczorem. Bilety po 1 kor. do nabycia w księ- į 
garni Altenberga. — Miejsca stojące po 20 | 
hałerzy. | 

— Zbiory profesora Raciborskiego. 
Profesor botaniki w Uniwersytecie Jagielloń- į 
skim, dr. Maryan Raciborski, jako dyrektor | 
ogrodu Botanicznego w Buitenzorg, na wyspie 
Jawie, które to stanowisko zajmował przed 
laty kilkunastu, zebrał tam kilkaset nadzwy- 
czaj cennych okazów sztuki i przemysłu ludów | 
malajskich na Jawie, Bsrneo i Sumatrze, Zbio- | 
ry profesora Raciborskiego, który z zamiłowa- ; 
niem, oprócz swej spesyalności, zajmował się | 
kulturą tych ludów, przedstawiają bardzo wy- | 
soką wartość, ponieważ zawierają okazy, jakich í 
nie posiadają nawet najpoważniejsze zagrani- 
czne Muzea etnograficzne. Wyjeżdżając obeenie 
na kuracyę, profesor Raciborski złożył swoje 
zbiory, jako depozyt Muzeum etnograficznemu | 
na Wawelu, gdzie obok zbiorów Strzeleckiego | 
z Afryki i Dybowskiego z Syberyi wschodniej, | 
stanowić będą podstawę dla poważnego i nie- | 
zmiernie interesującego działu etnografii zagra- 
nicznej, 

— Wystawa dzieł sztuki na dochód 
ociemniałych inwalidów wojennych zosta | 
nie otwarta w dniu 1 kwietnia w sali Izby j 
handlowej i przemysłowej. Onegdaj na posie- | 
dzeniu uchwalono wydać 40.000 losów po 1 
koronie; ciągnienie odbędzie się prawdopodo- 
bnie z końcem maja. 

Biuro wystawy otwarte jest codziennie 
od 11 do 1 w południe w Izbie handlowej i 
przemysłowej, gdzie też można zasięgnąć wszel- 
kich informacyj. Skoro tylko nadejdzie ostate» 
czne pozwolenie na urządzenie loteryi, losy na- 
tychmiast pojawią się w kantorach, biurach 
dzienników, sklepach, trafikach i t. d. 

Dalsze zgłoszenia dzieł sztuki na wysta- 
wę skierowywać należy do biura wystawy w 
Izbie handlowej i przemysłowej. 

— S. p. prof. dr. Józef Nusbaum- 
Hilarowicz. W dalszym ciągu otrzymał J. M. 
Rektor dr. Twardowski z powodu zgonu ś. p. 
prof. dr. Nusbauma-Hilarowieza pismo kondo- 
lencyjne od J. E. Pana Ministra wyznań i o- | 
światy treści następującej : 

„Z powodu bolesnej straty, jaką poniósł 
Uniwersytet lwowski przez śmierć wielce około 
nauki zasłużonego profesora dr. Józefa Nus- 
bauma-Hilarowicza, proszę przyjąć wyrazy mego 
najszezerszego współczucia i udzielić go także 
gronu profesorów wydziału filozoficznego. 

JE. Pan szef sekcyi dr. Ludwik Owikliń- 
ski przysłał pismo następujące: 

„Szczerze boleję z powodu zgonu śp. prof. 
dr. Nnsbauma-Hilarowicza. Ceniłem go wysoko 
jako uczonego, jako znakomitego profesora, jako 
zacnego kolegę. Proszę Magnificencyę o przy” | 
jęcie wyrazów gorącego współczucia z powodu 


kolejowym. 


go natychmiast do szpitala powszechnego. Spło- 
szone konie njęli przechodnie. 
— Kradzież w wozie tramwayowym. 


| Kupiec L. Engelbarth doniósł wczoraj polieyi, 


ż8 w wozie tramwayowym K-D skradziono mu 


portfel, zawierający 7000 koron. 


— Nieszezęśliwy wypadek na dworcu 
Wczoraj po południu 14 letni 


chłopiec, zajęty na dworcu kolejowym nosze- 


niem cegieł, idąc torem kolejowym, nie zauwa- 


żył nadjeżdżającej raaszyny i dostał się pod jej 
koła. Maszynę wstrzymano i ciężko rannemu 
pospieszono z pomocą. Przejechany ma odciętą 
nogę i rękę. Wezwane pogotowie ratunkowe 
odwiozło chłopea, którego nazwiska dotychczas 
nie zdołano stwierdzić, do szpitala powszechnego, 
gdzie przedsięwzięto zaraś operacyę. Stan jego 
bardzo poważny. 

— Łagadkowy zgon. W realności przy 
ul. Piekarskiej 1. 4 zmarła wczoraj nagle bn- 
fetowa kawiarni teatralnej, 26 letnia Ella Dub- 
sky. Ponieważ wezwany lekarz miejski nie mógł 
stwierdzić przyczyny zgonu, zwłoki odstawił 
komisaryat miejski do kostnicy Zakładu medy- 
cyny sądowej. 

— Na terytoryum Albanii otwarto 


dla ruchu prywatnego e. i k. etapowy urząd | 


pocztowy II. klasy w Puka. Dopuszczone są do 
transportu w obrocie: a) do wymienionego u- 
rzędu: karty pocztowe, listy, druki (gazety) 
i próbki towarowe; b) od niego: karty poczto- 
we, otwarte listy, druki (gazety) i próbki to- 
warowe. Prywatne przesyłki polecone nie są 
w obrocie tym z tym urzędem dozwolone. Wy- 
mieniony urząd funkcyonuje także w zakresie 
dopuszczonych przesyłek jako poczta polowa 
dla przydzielonych mu wojsk, komend, władz 
i urzędów. 

— Zmarli: we Lwowie, dr. Stefan S0- 
chaniewicz, adjunkt Archiwum becnardyńskiego, 
w 26 r. życia; Sydonia z Leów Sądecka, wdowa 
po właścicielu dóbr ziemskich, w 96 r. życia; 

w Krakowie, Władysław Grabowski, bu- 
downiezy, weteran z r. 1868, w 71 r. życia; í 

w Budapeszcie, Karol Ferenczy, artysta- 
malarz, w 58 r. życia. 

— Bewizye domowe w Wiedniu. 
Korrespondenz Wilhelm donosi: W ciągu po- 
szukiwań tajnych składów, Urząd lichwy żywno- 
ściowej dyrekcyi policyi w Wiedniu, przedsię- 
wziął w ostatnim czasie 589 rewizyj domo- 
wych w drugiem obwodzie. 190 rewizyj dało 
rezultat pozytywny. Znaleziono znaczną ilość 
mąki, cukru, marmolady, owoców, mydła, świec, 
skóry obnwia i t. d., które zostały usunięte z 
obrotu handlowego widocznie w celu podbijania 
cen. Towary te skonfiskowano. Dochodzenia w 
toku. 

— Samobójstwo. Wczoraj po południu 
popełnił samobójstwo rolnik 57 letni Andrzej 


Kronika zagraniczna. 


ONA 


* Dokumenty ludzkości. W obe- 
cnym czasie ogólnej nienawiści nie należy po- 
mijać obojętnie przykładów prawdziwie ludzkich 
uczuć. Dla tego zasługuje na ogólną uwagę 
kilka słów w najnowszym numerze Literari- 
sches Echo, pióra Ottona Grautoffa. Przed dwo- 
ma laty chciał on, zaprzyjaźniony z wielu pi- 
sarzami francużami, z którymi zapoznał się 
podczas swej długoletniej bytności w Paryżu 
wydawać dzieło „Dokumenty ludzkości" i szu- 
kał między swoimi francuskimi przyjaciółmi 
współpracowników. Nie otrzymał żadnej odpo- 
wiedzi. Przyznaje się teraz do owego zawsty- 
dzającego niepowodzenia: równocześnie donosi, 
że pismo Internationale Rundschau w Szwaj- 
caryi, podjąwszy jego pomysł, pod tym samym 
tytułem wydaje przykłady pięknych uczuć ludz- 
kich. Słusznie zaznacza, że przykłady te należą 
do najbardziej wzuszających wypadków, o ja-, 
kich się kiedykolwiek podczas okropnej wojny 
słyszało: „Są to zupełnie zwykłe, skromne o- 
pisy codziennych zdarzeń, rozgrywających się 
na ziemi neutralnej między  nieprzyjaciółmi: 
Niemieckiego fryzyera mieszkającego w Szwaj- 
caryi, zaciągnięto do wojska. Francuz interno- 
wany zastępuje go, prowadzi interes, oddając 
zarobek żonie niemca, Żołnierz niemiecki ciężko 
ranny i franeuski ciężko ranny oficer prowadzą 
się pod rękę w Bernie przez ulicę. Anglicy po- 
magają niemcom, a niemcy starają się pomódz 
włochors. Słusznie Grautoff żąda, aby zbie- 
rano jaknajliczniejsze przykłady do tych „Do- 
kumentów ludzkości* i aby się tym sposobem 
przyczyniły w dniu pokoju do przyspieszenia 
pojednania narodów“. 


Notatki Iiieracko-ar(ySlyCZnE, 
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Repertuar Teatra Miejskiego. 


We czwartek o godz. 7 wieczorem. „Domek 
trzech dziewcząt", trzy akty z życia Schuberta. 
muzyka Fr. Schuberta. Występ Ireny Bohuss, 
Tad, Łowczyńskiego i Fr. Bedluwicza. — Pią- 
tek o godzinie 7 wieczorem (nowość) „Meza- 
lians“, komedya w aktach Wroczyńskiego i Po- 
znańskiego. — W sobotę o godzinie 8 po 
południu przedstawienie dla młodzieży szkolnej 
„Rewizor z Petersbuga, komedya w 5 aktach 
Gogola, z Nowackim w tytułowej roli. — W so- 
botę o godzinie 7 wieczorem (wznowienie) „Ro- 
bert Dyabeł*, opera w 5 aktach Meyerbeera. 
Występ Ady Sari-Szayerównej, Ign. Manna i 
St. Tarnawskiego. — W niedzielę o godzinie 
3 po południu „Księżniczka Dolarów", op=- 
retka w 3 aktach Emeryka Kalmana. — W nie- 
dzielę o godzinie % wieczorem „Carmen“, 
opera w 4 aktach Bizeta, Występ J. Korole- 
wiez-Waydowej, Tadeusza Łowezyńskiego. — 
W poniedziałek o godzinie 7 wieczorem „Wol- 
noraularze*, wesoła komedya w 3 aktach Ro- 
landa i Leprince'a. — We wtorek o godzinie 
7 wieczorem (wznowienie) „Sztygar”, operetka 
w 3 aktach Ziehrera. — Wa środę o godzinie 
7 wieczrem „Robert Dyabeł*, opera w 5 aktach 
Meyerbeera. Występ Ady Sari-Szayerównej, Ign. 
Manna i St. Tarnawskiego. — We czwartek o 
godzinie 7 wieczorem „Bal maskowy*, opera 
w 5 aktach Verdiego. Występ J. Korolewicz- 
Waydowej, Tad. Łowczyńskiego i Stan. Tar- 
nawskiego. — W piątek o godzinie 7 wieczo- 
rem (nowość) „Manekiny“, komedya w 3 aktach 
Michaliny. Szwarcówny. 
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Uroczyste nabożeństwo 
błagalne i wynagradzające. 


W kurendzie Konsystorza metropolital- 
nego lwowskiego obrz. łacińskiego mieści 
się następująca odezwa do duchowieństwa 
JE. ks. Arcybiskupa dr. Józefa Bilczew- 
skiego : 

Bracia kochani! f 

Wszystko zdaje się zapowiadać, że zbli- 
żają się boje rozstrzygające. . RB 

Idzie też ku nam przednowek ciężki, 
jak nigdy. Wiem, że w niejednem miejscu 
już dzisiaj przychodzą do Was ludzie, nieda- 
wno temu może zasobni, którzy proszą, jak 
ongiś Dawid Achimelecha, chleba powsze- 
dniego i że niejednokrotnie, jak kapłan z 


Nobe, z najcięższym bolem w duszy zmusze- 
ni jesteście odpowiedzieć: chleba pospolitego 
brakło w dobrach naszych, mamy do rozda- 
nia tylko Chleb Swięty. (I. Ks. Król. 21, 
4—6). 

. W chwili przełomowej nikomu z nas 
nie wolno pogrążać się w zwątpieniu i nis- 
ufności, ale stosować nam w porozumieniu i 
łączności z ludźmi świeckimi wszystkie środ- 
ki ratownicze, jakie rozum podaje, ns prze- 
trzymanie dni czy miesięcy grozy i udrę- 
czenia, 

Równocześnie rzućmy się znowu g-o- 
madnie do stóp Zbawiciela, utajonego w 
Najśw. Sskramencie i prośmy, błagajmy 
wspólnemi modlitwy o win naszych przeba- 
czenie, o hart i męstwo na zwajezenie dole- 
gliwości, o odwrócenie głodu i moru, o zesła- 
nie rychłego wśród narodów pojednania i 
pokoju chwalebnego, który wyrównałby krzy- 
wdy, niesprawiedliwości, jakich dopnściły i 
dopuszczają się jednostki na jednostkach, na- 
rody na narodach. 

W tej myśli zarządzam w niedzielę 25. 
marca, w dzień Zwiastowania Najświętszej 
Panny, uroczyste nabożeństwo błagalne i prze- 
błagalne. Należy Sumę odprawić przed wy- 
stawionym w monstranevi Najśw. Sakramen- 
tem i wygłosić odpowiednie kazanie. Gdzie 
to możliwe, gdzie znajdą się osoby, któreby 
przed Sumą i przez południe odprawiały ado- 
racyę, można Najśw. Szkramsnt wystawić 
już na prymaryi a zakcjczyć nabożeństwo 
błagalne aż po „Gorżkich Żalach*, Po Sn- 
mie a względnie pv „Gorżkich Źalach* na- 
leży odśpiewać „Przed Ovzy Twoje Panie“ i 
„Święty Boże“. 

Na prośbę Swojej Umiłowanej Matki 
Syn Boży przyśpieszył godzing cudu w Ka- 
nie; ufajmy niezachwianie, że na prośby 
Maryi, złączone z naszemi błaganiami, Jezus 
Chrystus i tym razem przyspieszy cadem 
godzinę zmiłowania. Dla wzmożenia naszej 
ufności dodaję, iż w dniu tym razem z na- 
mi rzuci się do stóp Matuchny Bożej w bła- 
galnych modłach dwumilionowa armia Soda- 
lisów i Sodalisek wszystkich narodów świata. 

Nakłaniajcie też, Bracia Kochani, wier- 
nych, aby zawsze a zwłaszcza w dniu tym chę- 
tnie garnęli się do Stołu Pańskiego. Chleb 
eucharystyczny sam nie wysiarcza na pod- 
trzymanie życia doczesnego. Jednak rzecz do- 
świadczona, że posilając duszę, wzmacnia 
On i czyni odporniejszem także ciało na co- 
dzienna cierpienia i walki. Komunie nasze 
święte przyjmujmy w intencyi przebłagania 
i wynagrodzenia Trójcy Przenajświętszej za 
grzechy własne i ludzkości, na intencyę 
szezęśliwego powrotu naszych drogich bojo- 
wników z wojny, na uproszenie zinarłym 
nieba. 

Nabożeństwo to zapowiedzieć należy lu- 
dowi z ambony w poprzednią nisdzielę, 

Wszystkim Wam bardzo błogosławię. 

+ JÓZEF 
Arcybiskup-Metropolita. 


Giovanni (ini z Sieny 
i jego dzieła w Polsce. 


W Polsce przebywało w dawniejszych 
czasach bardzo wielu artystów zagranicznych, 
przedew szystkiam zaś włoskich, którzy nie- 
raz do końca swego życia tu pozostali, two- 
rzyli arcydzieła sztuki, wywierali wpływ, 
lub też czasem przyniósłszy z sobą zasady 
i kierunki szkoły rodzimej, przejmowali się 
nowym duchem, zwyczajami i odrębnością 
pewnych cech narodowych polskich i pozo- 
stawili w puściźnie dzieła pierwszorzędnej 
wartości, zrośnięte z naszą kulturą. 

O artystach obcych, przebywających 
w Polsce w XVIII. wieku, wiemy stosunko- 
wo dość dużo, znane są ich prace i daty 
życia — choć i na t-m poln historya naszej 
sztuki ma wiele jeszcze do zrobienia. Mało 
jednak lub niedokładnie wie się o artystach 
włoskiego Odrodzenia i ich dziełach na na- 
szej ziemi. Nie zadano sobie jeszcze trudu, 
aby dzieła te niejako zszeregować, ustalić 
i powiązać w organizm, rozwijający się i 
przekształcający W Inna indywidualności, 
w Szkoły i kierunki. Praca taka jest trudna 
i bardzo ryzykowna, gdyż często artysta 
dzieła swego Mle podpisywał; przedewszy- 
stkiem tyczy Się to najważniejszej epoki Re- 
nesansu. Dlatego też dużą wdzięczność i u- 
znenie należy się niektórym badaczom dzie- 
jów sztuki polskiej, którzy wiele trudu, cza- 
su, kosztów poświęcają na wydobycie z nie- 
pamięci tych dzieł. Niepożyte zasługi na tem 
polu ma nasza Komisya do badania dziejów 
sztuki w Polsea, która poszczycić się może 
pierwszorzędnymi wynikami. Do zrobienia 
Jest jednak jeszcze bardzo wiele, a materyał 
ten powinno się gromadzić jak najspieszniej, 
gdyż jest on konieczny dla przyszłej wielkiej 
Polskiej Historyi sztuki plastycznej, jakiej 
jeszcze nie posiadamy, mimo, iż od lat kra- 
kowska Akademia Umiejętności ogłssza kon- 
kurs na jej napisanie. 

Każde więc dzieło, odsłaniające rąbek 
tajemnicy twórczości nieznanego mistrza, W 


a 
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dawnej Polsce witane jest z radością. Dzieło ta- ; na niepospolitym poziomia stan rzeźby w sobie pokoju, ujęła władzę w swe ręce. Prze- 


kie pod przytoczonym powyżej tytułem poja- ; « Polsce po gotyku“. 


wilo się niedawno. Autorami jego Są: Stani- ` 


ton sam los, ca dzieła Stwosza : 


sław Cereha i Feliks Kopera (Kraków, | Stwosza brali całe kompozycye i motywy | 
nakiadem J. Czerneckiego). Omawia ouo twór- | nieudolni snycerze współeześni i następnych į 
czość rzeźbiarza Jana (imi z Eieny, który. trzech dziesiątek lat, tak czerpali z jego bo- 


blisko pół wieku przebywał w Polsce. Roz- | 
począł on działalność swoją w pierwszych | 
Jaś parowania Zygmunta Starego, a więc; 
w czasach największego rozkwitu sztuki, aj 


f gatej ornamentacyi rzeźbiarze czy kamienia- 
rze przez cały wiek*, „Fantazyą jego, świe- 
żością form, które wprowadził, karmiło się, 
| całe pokolenie“, „Za młody widocznie opu- 


jednak prócz rzeżh kaplicy Zygmuntowskiej ścił Włochy, aby uledz powszechnemu tam 


na Wawelu, nie wiążą jego nazwiska z ża- 
dnem innem dziełem, choć po ukończeniu tej 
kaplicy żył i pracował lat 30. 

„Studyum o Oinim — piszą słusznie 
autorzy — nie tylko dla dziejów sztuki w 
Polsea, ale „de dla historyi rzeźby włoskiej 
nie bez znaczenią, niniejszą rozprawą Zale- 
dwo może być rozpoczęte. Krytyka bowiem 
zestawionego w niej materyału, krytyka 

wszechstronna, a przedewszystkiem anality- 
czna, z czasem ustali z wszelkiem prawdopo- 
dobieństwem prace, które temu ariyści nale- 
ży przypisać. Droga i metoda z takim świe- 


tnym. rezultatem zastosowane do badania hi- | 


storyi włoskiej sztuki, powinnyby raz przecie 
pociągnąć badaczy sztuki w Polsce. Wiele z 
owych przypuszczeń w miurę postępu nauki 
niezawodnie nie utrzyma się, ale nawet w 
tym przypadku praca nasza posłuży za po- 
most do celu, który sobie wytknęliśmy*. 

Jest to też istotnie pierwsza, obszerna, 
niezmiernie pracowita i głęboka próba uję- 
cia w pewne, choćby przybliżone rzeczywi- 
ste kształty twórczości mistrza włoskiego 
pracującego na ziemi polskiej, której wartość, 
poza konkretnymi wynikami badania, leży i 
w tem, ż8 jest właśnie pierwszą, zakrojo- 
ną na tę miarę. 

Autorzy ptzedewszystkiem ustalają Ży- 
ciorys artysty, Giovanni Cini był synem Ma- 
tea di Cini i Margarety di Gabrieli di Gio- 
vanni Bighelari. Ojciec rodem z Sestignano 
osiadł w 1504 w Sienie, Z tego samego Sesti- 
gnano pochodził Baldinelli, ojciec Angeli, 
matki Franciszka Lori, twórcy planów pała- 
cu królewskiego na Wawelu. Zapewne obie 
rodziny, Cinich i Lorich, 4ączyły węzły, któ- 
re odgrywały w wędrówce za zarobkiem 
wielką rolę. 

Franciszek Lori zdobył sobie w Kra- 
kowie uznanie i sławę, lecz czuł się wido- 
cznie osamotniony, zwłaszcza wobec upor- 
czywej choroby, która go od wielu lat ni- 
szczyła; wezwał więć do siebie z rodzinnych 
stron artystę, może nawet krewnego, by mu 
nie tylko był pomocnikiem, ale zastąpił 
syna. Ten młody artysta to Giovanni Cini. 

Cercha i Kopera popierają wywody swoje 
wyciągami z Milanesiego,Deciusa, Sokołowskie- 
go, Grabowskiego, Kaczmarczyka, zapisków a- 
któw m.Krakowa, rachunków itd. podają przy- 
puszezalne daty i bliższe dane o nim samym 
i przychodzą do przekonania, że prac naj- 
wcześniejszych Ciniego należy szukać w tej 
części pałacu na Wawelu, którą budował 
Lori. Tu okazał artysta tak wybitne zdolno- 
ści, że architekt Bartłomiej Berecci oddał mu 
dekoracyę Zygmuntowskiej kaplicy. Plan tej 
budowy przedstawił Berecei królowi w 1517 
w Wilnie. Tak więc stanął Cini jako rzeźbiarz 
obok Bereccego. Przypuszczenie to potwier- 
dza list Zygmunta Starego z 1517 do Jana 
Bonera. 

Że twórcą dekoracyj tej kaplicy był Ci- 
ni tak udowodniają autorzy, a wywodom tym 
istotnie trudno się oprzeć: 

„Dekoracya kaplicy wykazuje jednoli- 
tość, a styl poszczególnych pól idzie w parze 
z całością. Projekt więc jest dziełem jednego 
artysty, który przy tem część ornamentów 
sam wykonał. Berecci obmyślił tylko archi- 
tekturę, rzeźbiarską zaś część oddał Ciniemu 
i jego pracownikom. Gdyby Berecci kiero- 
wał stroną dekoracyjną, byłby się trzymał 
florenckiego stylu, zostawiłby niezawodnie 
wiele pól wolnych a nie pokrywał ich orna- 
mentacyą w sposób właściwy sienejskim bu- 
dowlom tych czasów, W całej dekoracyi wi- 
dać nadto rzeźbiarza rozmiłowanego W ZAaWwo- 
dzie, ze Szkoły ornamentacyi groteskowej. 
W Sienie ornamentacya o tym samym cha- 
rakterze panowała do tego stopnia, że na 
obrazach malowano ją, od Pinturiechia a 
skończywszy na Sodomie. Wybitne piętno tej 
sieniejskiej dekocacyi wniósł nie kto inny 
do kaplicy Zygmuntowskiej, tylko Giovani 
Cini z Sieny“. 

Obszernie mówią autorzy o działalności 
Ciniego na usługach Zygmunta Starego (1518 
—1529), o rzeżbach wspomnianej kaplicy, o 
dawnym ołtarzu głównym w katedrze kra- 
kowskiej (dziś w Bodzentynie) o sarkofagu 
w podziemiach kaplicy, o rzeźbach w pałacu 
na Wawelu, dalej o rzeżźbach w kościele 
N. P. M. w Krakowie i innych dziełach w 

rakowia i na prowincji, o grobowcach, 
Pracach i medalach Ciniego i t. d. — do- 
chodząc wreszcie do następujących wniosków : 

„Cini ma wszechstronność artysty now- 
szego Odrodzenia: rzeźbi figury, komponuje 
prokio nagrobki, ołtarze, wykonywa medale, 
han o w kamieniu, marmurze, drzewie, a 
ostał; w bronzie. Że rzeźba w Polsce w tym | 

nim kierunku zaznaczyła się dziełami | 


dzieł "p Mamy jemu do zawdzięczenia”, „Obok ` 
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artystycznemu wyrafinowaniu i ztąd jego dzia- 
lalność odbiega od ogólnego kierunku wło- 
skiej rzeźby tych czasów. Za to dzieła jego 
mają więcej oryginalaego i lokalnego piękna, 
co przyczynia się do odrębności Renesansu 
w Polsce, a jeśli wyrazić się tak nie będzie 
jeszcze przedwcześnie, polskiego Renesansu“. 

Piękna książka ozdobiona jest 112 ilu- 
stracyami, odbitemi na welinowym papierze. 
Całość przedstawia się wytwornie, za co tem 
bardziej w czasach drożyzny papieru należy 
się uznanie ruchliwej księgarni nakładowej 
J. Czerneckiego. Nakładem tej księgarni 
ukazuje się piękne wydawnictwo „Malarstwo 
polskie", o którem również niebawem obszer- 
niej napiszemy. 

Artur Schröder. 


TELERA GAZET LHOWSKIEJ 


TE: w Rossyi. 


Wzhburzenie w komitecie posłów robo- 
tniczych w Petershurgu — Liczba za- 
bitych i rannych w Petersburgu. 


Amsterdam, 21 marca 7imes donoszą 
z Petersburga: W komitecie posłów robotni- 
czych panuje pewne wzburzenie z powodu 
aresztowania dwu członków, których nazwi- 
ska wykryto na liście szpiegów policyinych. 

Ogólna liczba raanych i zabitych w Pe- 
tersburgu przekracza 2500. 


Wielkie zgromadzenie komitetu robot- 
ników i żołnierzy w Petersburgu. 


Rotterdam, 21 marca. Times donoszą z 
Petersburga: Komitet robotników i' żołnierzy 
odbył wielkia zgromadzenie w pałacu Tau- 
rydzkim, w którem wzięło ogółem 1300 osób. 
Przewodniczył Czecheidze. Ponieważ okazało 
się, że zgromadzenie nie zdoła załatwić po- 
rządku dziennego, postanowiono ograniczyć 
liczbę delegatów. 


Niepokoje na okrętach floty morza 
Baltyckiega. — Nowy komendant wojsk 
okręgu petersburskiego. 


Petersburg, 21 marca. Pelersburska 
Agencya telegraficzna donosi pod datą 20 
marca: Urzędowa wiadomość o niepokojach, 
które miały miejsce dnia 16 marca na okrę- 
tach floty morza Baltyckiego, opiewa: Część 
floty oświadczyła, że niema zaufanie do głó- 
wnodowodzącego admirała Nepina, druga 
zaś część oświadczyła, że ma zaufanie do 
admirała. W trakcie niepokojów zabito część 
oficerów lub raniono. Rząd prowizoryczny 
wysłał dwóch posłów, którym po dłuższych 
rokowaniach udało się przywrócić znów spo- 
kój i nakłonić marynarzy do przyłączenia 
się do rządu. We flocie panuje znów zupeł- 
ny spokój. 

Nieszczęśliwym zbiegiem rzeczy, dnia 
17 marca zabito admirała Nepina. 


Mianowany przez rząd prowizoryczny 
naczelnym komendantem wojsk okręgu woj- 
skowego petersburskiego generał- porucznik 
Korniłow objął stanowisko. 


Sytuacya w Finlandyi. 


Sztokholm, 21 marca. Dzienniki szwe- 
dzkie donoszą, że wczoraj przybył do grani- 
cy szwedzkiej pierwszy pociąg pospieszny z 
Rossyi. O położeniu w Finlandyi nadchodzą 
najróżnorodniejsze wiadomości. W Helsing- 
forsie miano zabić około 100 oficerów. Ko- 
misye. Dumy objeżdżające Finlandyę, doznają 
wszędzie entuzyastycznego przyjęcia. Wszę- 
dzie grają kapele finlandzki hymn narodowy 
i marsyliankę. Gdy mowcy finlandzcy przed- 
stawili życzenia Finlandczyków, odpowie- 
dzieli członkowie Dumy, że przyszły stosu- 
nek Finlandyi do Rossyi będzie oparty na 
wolności i przyjaźni, a nie na ucisku. 


Głosy prasy szwedzkiej o rewolucyi 
rossyjskiej. 


Sztokholm, 21 marca. Dzienniki szwedz- 
kie coraz bardziej uważają wydarzenia w Pe- 
tersburgu za zwycięztwo socyalno-demokraty- 
cznego stronnietwa pokojowego. 

Svenska Dagbladet pisze: Wolnomyślni 
za namową Anglii podnieśli sztandary rewo- 
lucyi, lecz sprawy przybierają taki obrót, że 


adovana, prace jego utrzymują jeszcze PARZE robotnicza, która dawno już życzyła 


„Dzieła Ciniego spotkał bieg wypadków jest dla Anglii nowem roz- 
jak z dzieł | ezarowaniem. 
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Dziennik kupenhaski o rewolucyi 
w Rossyi. 


Kopenhaga, 21 marca. Dziennik So- 
zialdemokraten pisze w artykule wstępnym: 
Z telsgramu Miliukowa do rossyjskich przed- 
stawicieli zagranicą widać, że ma razie Ros- 
sya jest jeszcze republiką, a wielki ks. Mi- 
chał nie jest regentem. Kereńskij wszedłszy 
w skład rządu, oświadczył, że pozostał i na- 
dal republikaninem. Milczenie Miliukowa co 
do wojny i celów wojennych, wskazuja na 
to, że Kereńskij trwa dalej przy zasadach 
przedstawionych w Dumie w lutym. Wystą- 
pił on wówczas przeciw utopijnym celom 
wojny pamnslawistów i wskazał, że usposo- 
bienie wojenne narodu rossyjskiego coraz 
bardziej zanika. „Kereńskiego byłoby można 
pozyskać dla wojny przeciw niemieckim woj- 
skom inwazyjnym, lecz bezwątpienia życzy 
on sobie najszybszego pokoju.  Bossyjski po- 
seł w Sztokholmie po dłuższem wahaniu 
przyłączył się do nowego rządu. 


Odznaczenia. 


Wiedeń, 21 marca. Najj. 
dyrektorowi rachunkowemu galicyjskiej dy- 
rekcyi domen i lasów Julianowi Sieczyń- 
skiemu, przy sposobności przeniesienia go 
na własną prośbę w stały stan spoczynku, 
order Żelaznej Korony III. klasy. 

Najj. Pan nadał, w uznaniu znakomi- 
tego pełnienia służby w specyalnem użyciu, 
leśniczemu Tadeuszowi Goreckiemu, przy- 
dzielonemu do komendy obwodowej w Kra- 
snostawie, srebrny krzyż zasługi z koroną 
na wstędze medalu waleczności. 


Pan nadał 


Zaprzysiężenie gr. kat biskupa 
przemyskiego 

Wiedeń, 21 marca. Najj. Pan odebrał 

wczoraj przysięgę od gr. kat. biskupa w Prze- 

myślu ks. dr. Kocyłowskiego w jego nowej 

godności. 


Z węgierskiej izby magnatów. 


Budapeszt, 21 marca. Izba magnatów 
przyjęła piąte sprawozdanie prezydenta mi- 
nistrów o użyciu nadzwyczajnych upoważ- 
nień w czasie wojny. Podczas dyskusyi An- 
toni hr. Sigray mówił o sprawie pokoju, 
przyczem z naciskiem podkreślił, ża musi 
być dana rekompensata za poniesione ofiary 
materyalne, 


Nieprawdziwa wiadomość. 


Budapeszt, 21 marca. ( Weg. Biuro kor.) 
Podana przez pewne dzienniki wiadomość o 
mającem nastąpić utworzeniu gabinetu kon- 
centracyjnego, jest według informacyi ze źró- 
dła miarodajnego bezpodstawną. 


Z Sejmu Rzeszy niemieckiej, 


Berlin, 21 marca. 
mieckiej zebrał się wczoraj, Na porządku 
dziennym szereg drobniejszych przedłożeń. 


Sejm Rzeszy nie- 


Konsystorz papieski. 


Rzym, 21 marsa. Konsystorz papieski 
odbędzie się dnia 22 marca. 


Zatopienie wielkiego nieprzyjacielskiego 
okrętu bojowego. 


Berlin, 20 marca. Urzędowo donoszą: 
Jedna z naszych łodzi podwodnych zatopiła 
19 marca w zachodniej części morza SŚród- 
ziemnego nieprzyjacielski wielki okręt bojo- 
wy klasy „Danton*, który osłaniały kontr- 
torpedowce. 


Konferencye gabinetu angielskiego. 


Londyn, 21 marca. Dziś rozpoczęła się 
pierwsza serya konferencyj gabinetu, na któ- 
rych reprezentowane są teź dominia i Indye. 


Komunikat bułgarski. 


Sofia, 21 marca. Generalny sztab buł- 
garski ogłasza dnia 20 marca: 

Front macedoński: Między jezio- 
rami Prespa i Ochrida odparto kilka nie- 
przyjacielskich ataków. Pięć francuskich ka- 
rabinów maszynowych wpadło w ręce Buł- 
garów. Na zachód od Bitolii nieprzyjaciel 
po przygotowaniu artyleryjskiem próbowa 
kilkakrotnie atakować stanowiska koło Cer- 
vena Stena, lecz odparto go i zadano mu 
znaczne straty. Również nie udał się atak na 
wzgórze 1248 i wschodnie jego stoki. Ataki 
rozbiły się o żelazny opór wojsk bułgar- 
skich i niemieckich. Zdobyto przytem jeden 
karabin maszynowy. Nieprzyjaciela zmuszono 
na wielu miejscach do panicznej ucieczki. 
Na półnoe od Bitolii w łuku Cerny oży- 
wiony ogień działowy, który trwał przez ca- 


północ od jeziora Dojran próbowały trzy 
kompanie angielskie posunąć się na nasze 
wysunięte stanowiska w kierunku Bresta Van- 
djali. W dolinie Wardaru i Sirumy ożywiona 
czynność lotników. Na reszcie frontu wymia- 
na ognia między posterankami stoj: peymi na 
przodzie i czynność patroli. 

Z rumuńskiego froatu niema nit 

ważnego do ogłoszenia, 


Komunikat turecki, 


Konstantynopol, 21 marca. Główna 
kwatera turecka ogłasza pod datą 20 marca: 
Front kaukazki: Na prawem skrzydle 
starcia oddziałów wywiadowczych, które mia- 
ły dla Turków przebieg korzystny. Na le- 
wem skrzydle odparto nieprzyjacielski patrol 
wywiadowczy. 

Na reszcie frontu nie wydarzyło się nie 
szczególnego. 


Przygotowania wojenne Ameryki. 


Waszyngton, 21 marca, (Biuro, Reutera). 
Departament marynarki zamówił w war- 
statach marynarki 200 statków do wyszuki- 
wania łodzi podwodnych. Budowę dalszych 
200 statków tego typu musiano oddać pry- 
watnym warstatom okrętowym. 


z ostatniej chwili. 


ETE EE Aeta wojenny. 


Wiedeń, 21 marca. 


Urzędowo ogła- 
szają dnia 21 marca: 


Na żadnej z trzech widowni wojny nie 
było ważniejszych wydarzeń. 


Zastępca szefa sztabu gen. 
v. Hoefer gen. por. 
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Utrzymanie felietonu Gazety Lwowskiej 
i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu gromadzenie pierw- 
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 


ły dzień, a po części także i w nocy. Naitak i w r. 1917 usilnem staraniem redakcy . 
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Gizia, | 49 | matka | 
dtto Mend? dtto Cihovice Abraham 25. Wbyacia Kuty 
| Sehiichter p. Hninpołetz 4 ARR 81 p. Kossów 
chiichter 
| | Deutschbrod | a | Peisech 38 |'zięć | Eg | 3— | | 
dtto Chaje dtto Baracke 17 5 Mina 28 |eórka | 5S aż Kuty Gal. 
Schattner (Bóhmen) eH | pau | 4 |wnucz.| g > S aj P. Kossów 
i4 einer | a | 
| Zygmunt | 3 Syn | „g | 
dtto dtto dito dito dtto NA 10] kawal dtto Ę 
J nk l 4 |wnuczj 5 5 E 
anke EE 
Schattner 
ma. | Scheimdel 31 Żona af 
a Ruchla 4 N de bę; 
dtto Mechel Humpolelz za Nusie | córki Hu OSSÓW BE 
Schüssel (Czechy) E S nań ; x" EB $ EJ 
OE =" Josha a 1 | RR FWĄLEŻ 4418 „ASD |. 47 AES 
. Ettel żona 
IMistok (Morawy) 
dtto Schame | Dom rekor- EE A Z Kuty 
Sommer IEC Może dziećmi p. Kossów 
me 2 dpm 
a DN E. T a a 
r. Min. spraw i | 
Seido | k Ewo mmetrzi ni | Beri Spasser | 59 | | | | 
dito Speicher | -© ji. 91916 Nr.45355 Schenie Ruchel| 55 | | Kossów | 
in Mielnik, A w myśl rozporz. Hersch Spasser! 25 
Blatt 68 ka z 26/9 1916 r. Graupach | | 
(56h men) L. 45355 z m, „be aM _ 
p” | 
| pr. Frau Jeha | | | | 
dtto Natan Prossan 17 Abisch dtto 
| Tannenzapf | Bez. Tepl | Drueker 38 | | | | | 
| 
| | | 


C. ik. kołomyj- O on 


ki Sad Ungarisch 
T on myjski Sąd rad 
do L. 589/15 obwodowy (Mähren) 
202 | 
Ti dąto dtto 


| Dmytro 
| Hryhorczuk 


| Naścia 
|  Semczycz 
| Żona Wasyla 


| 
"HI 


Banis 
Berezowska 
p. Peczeniżyn 


MPd MER SHH 4. OIPZIATWA (B0]:4CE7 SE | 


Ee 2 EE. | "FE" Uwagi, ktore 
Oznaczenie È EE F 28 | Ę SE mogłyby ułatwić 
władzy do której Imie Miejsce | Obecne miejsce Imię EE E PS Imię | ZE „2 poszukiwania 
wniesiono do- E pa Wiek © S |Zawód| = ag £ Wiek |-4 S = 
niesienia o za- | 1 nazwisko |urodzeniaj pobytu (adres) 1 nazwisko E EG 2 o R i nazwisko SES! sy | mó 
ginionych, 2% g, 2 ga 2g a| 5 S| gel B 
względnie z3- ACEI 3 a ZE 2S 5 gsl g 
kladu który || < l pee] g E ŚR Wedi. la 5. |a| 
wnosi donie- wspólnie z nią S%|8Bs| € 
sienie osób prywatnych, które wnoszą doniesienie zaginionej osoby =" Ma członków |SE|A5| T 
zaginięciu rodziny (krewnych) | 
aaa 4 C. i k. koło- Ungarisch Bania 
Ea myjski Sąd Hradisch Piotr Berezowska 
do L. 539) 1 5 obwodowy (Mähren) Gweździcki p. Peeezniżyn 
202 
Centrala opieki 
nad neho dka } B. Beruhant Kołomyja Anna Podwoło- 
rIBukowińt Mickiewicza 1. 9 Schapira czyska 
w Wiedniu 
RZ ||| A ZA ZZ NA ZZOZ | p EB 
A | Sa |K k. Wachbaon | | 
dtto | Karol Genser | $3 II. 3 Komp. Rodzina Grzymałów 
26 lat SĘ Krems Gtenserów p. Skałat 
JSB m a/d. Donau | | 
Ee- 639 Ach, Are 2 | 
dito ks Greenberg Near Laguna Mozes © dtto 
San Francisko Dlugacz = 
| | GOal. | 
pr. Auna Koziar 
y. 
dtto Piotr | r rikle Marya 8 p. Nowe Sioło 
Pundyk OW Pundyk S p. Podwoło- 
P. Trujawa i czyska 
(Bośnia) y | 
E „AD A e | Za ZIE *a "Z = 4 2 e aoc a go="x| |= 
J. Schechtmann ho Kast 117 Str. Este | 
dtto f. Lescher New York Freide Skałat 
Annie US A Lescher 
| | R Pagan" 1 47 = oj] p OE 
| | | 
dtto dtto dtto Peisach Josef dtto 
Lescher | | | 
141 Waschinaton | | Stary Skałat | 
) dtto Henryk J, Street Agata 327 P. M. 
| Sehnitzer New York | Terenda | | p. Sksłat | 
dtto dtto | | dtto Katarzyna | | | dtto | 
M | ETU że | | 
WIE" | | 
dito dtto dtto Lucya | Skałat 539 
| | Marszałek | 
0. i k. austro- | | Ciekergall | | | 
węg. Konsulat | 0. i k. anstr. Wrocław (rodzina Magdalówka i 
do L. 87960 | węg. Konsulat R (Breslan) | Schulima) | | p. Skałat | | | 
Centrsla opieki | 141 Waschington | | | | 
nad nehodźea- Heryk Strett, Lucia Skałat 
mi z Galicyi i | J, Schnitzer New York Marszałek r. 539 
Bukowiny, w 
Wiedniu | 
dtio | dito dtto Józef Ostapie 392 | | | 
| Słobodzian p. Skałat 
| | 
dtto dtto dtto „Marya dtto | | 
Słobodzian 
| mg 
Nowosiółka 
dtto dtto dtto Marya i 
Zabłocka p. Skałat 
| | | | 
dito dito dito Marya Słysz Grzymałów 
żona Stanisława, p. Skałat | 
| 


Ewentualnych wiadomości © 


zaginionych należy udzielać pisemnie lub ustnie Prezydyum c.k. Namiestnictwa w Białej. 
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l. 855 (1109 3—3) 
KONKURS. 

Celem obsadzenia posady lekarza 
okręgowego przy Wydziale powiatowym 
w Turce n./Stryjem rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs. 

Do posady tej przywiązaną jest 
płaca w kwocie 1.200 koron rocznie i 
ryczałt na objazdy w kwocie 800 kor. 
rocznie. 

Wymieniona posada nadaną będzie 
na razie prowizorycznie, stabilizacya 
zaś nastąpi po upływie jednego roku, 
jezeli mianowany prowizorycznie lekarz 
odpowie wszelkim wymogom służby. 

Osoby ubiegające się o tę posadę 
winny wykazać się dyplomem lekarskim 
i metryka urodzenia. 

Podania zaopatrzone w powyższe 
dokamenty należy wnieść do Wydziału 
Rady powiatowej w Turce n/Str. w 
terminie do dnla 10 kwietnia 1947 r. 

Z Wydziału powiatowego. 

Tarka, dnia 15 marca 1917. 

Zast. sekretarza: Prezes: 


Ludwik Dẹbicki. St, Wołkowicki. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 1983/7. Opisanie przedmiotów w 
przemytnietwie przytrzymanych. Dzień przy- 
trzymania: 29 sierpnia 1916. Miejsce przy- 
trzymania: stacya kolejowa w Rzezawie, a 
mianowicie na furze należącej do Mendla 
Klapholza z Bochni. Przytrzymane przed- 
mioty: 1.590 paczek tytoniu „drama“ 4 40 h. 
w dwóch kuferkach. Po myśli $ 621 s. u. k. 
wzywa się każdego kto mniema, iż może 
sobie rościć prawo do podanego wyż tytoniu 

i dwóch kuferków, by w przeciągu dai 90 
jt się w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbo- 
wego w Krakowie pod rygorem postąpienia 
z przytrzymanymi rzeczami w myśl ustaw. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Kraków, 20 lutego 1917. (1035 3—3) 


„e 3—3) 

ZAWEZWANIE 

Po myśli $ 621 i 622 s. u. k. wzywa 
się każdego kto mniema, iż może sobie rościć 
prawo do »akwestyonowanego dnia 25 sty- 
cznia 1917 na moście w Podgórzu tytoniu 
w ilości 1.750 paczek 4 9 h. i 1385 cygar 
krótkich a 7 h, by w przeciągu dni 90 jawił 
się w c. kK. Dyrektyi okręgu skarbowego 
w Krskowie pod rygorem postąpienia z przy- 
trzymanymi rzeczami w myśl ustaw. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego, 

Kraków, dnia 20 lutego 1917. 


(1034 3—3) 
ZAWEZWANIE. 

W myśl $ 621 s. u. k. wzywa się ka- 
żdego kto mniema, iż może rościć sobie 
prawo do zakwestyonowanego w Chrzanowie 
na sankach fiakra Chaima Leiby Schónherza 
wyrobów tytoniowych a to: 4.200 sztuk cy- 
gar małych zagranicznych á 7 hal, 1400 
sztuk cygar małych krajowych à 5 hal., 
899 paczek tytoniu „drama“ a 40 hal. i 250 
paczek tytoniu krajowego a 9 hal, by w 
przeciągu dni 90 jawił się w c.k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Krakowie pod rygo- 
rem postąpienia z przytrzymanym tytoniem 
w myśl ustaw. 

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego. 

Kraków, dnia 22 lutego 1917, 


. 2052 


L. 2140 


Ns. I. 51/17 (39). W myśl przepisu 
$ 376 p. k. wzywa się niewiadomych wła- 
ścicieli następujących przedmiotów, wzglę- 
dnie gotówki uzyskanej z ich sprzedaży, jako 
to: 1. obcęgi wartości 50 hal. skradzionych 
przez niewiadomego sprawcę; 2. kapelusza 
pozostawionego na miejseu czynu kradzieży 
przez niewiadomego sprawcę; 3. walizki, 1 
poduszki, 6 ręczników, 2 koszul męzkich, 1 
prześcieradła, 1 pary kalesónów, 4 poszewek, 
1 kamizelki 1 kawałka płótna, 1 fianeli, 3 
mankietów, 11 kołnierzyków, 6 krawatek, 2 
chusteczek do nosa, 1 widoka, 1 brzytwy, 
1 pasa do ostrzenia, 1 pudełka blaszanego, 
1 mydła do golenia, 1 flaszki próźnej 1 1 
kawałka pasty zakwestyonowanych u Kon- 
stantego Konstantynidy: 4. szalika włóczko- 
wego granatowego odebranego Paulinie Sko- 
czylas; 5. siekiery pozostawionej na miejscu 
czynu kradzieży przez niewiadomego spra- 
weę; 6. zarzutki niewiadomego z miejsca po- 
bytu Józefa Cieplueha skradzionej przez Jana 
pEorókiogo oraz gotówki $ kor, 36ih pougu wietnam nu ui PYRSON POCIE EE oraz gotówki 4 kor. 36 h. po- 


chodzącej ze sprzedaży blaszanki na mleko 
zskwestyonowanej u Jana Rogowskiego; 7. 
gotówki 15 kor. 75 hal pochodzącej z kra- 
dzieży popełnionej w maju 1914 w Krako- 
wie na szkodę niewiadomego właściciela; 8. 
pochwy ze sztyletu skradzionej przez niewia- 
domego spiawcę; 9. lampki elektrycznej skra- 
dzionej przez niewiadomego sprawcę; 10 go- 
tówki 2 kor. pochodząaej ze sprzedaży kape- 
lusza filcowego, piłki żelaznej i zegarka d«m- 
skiego skradzionych przez Antoniego Witkow- 
skiego: 12. gotówki 90 hal. pochodzącej ze 
sprzedaży pularesu skradzionego przez Jana 
Gaska; 12. gotówki 5 hal. uzyskanej ze 
sprzedaży klamki mosiężnej skradzionej przez 
niewiadomego sprawcę; 13. gotówki 85 hal. 
uzyskanej ze sprzedaży narzędzi do włama- 
nia niewiadomych sprawców; 14. gotówki 
45 hal. pochodzącej ze sprzedaży rzeczy po- 
rzuconych na miejscu czynu przez niewiado- 
mych sprawców; 15 gotówki 17 kor. 20 h. 
pochodzącej ze sprzedaży kosza z bielizną i 
odzieżą ate. odebranych Ignacemu Probo- 
8zczowi; 16. gotówki 5 kor. 6 h. pochodzą- 
cej ze składek na rzecz Towarzystwa kon- 
nych polnych strzelców wybieranych przez 
Jozefa Bileckiego i sp. 17. maszyny do szy- 
cia i sukni zielonej odebranych Juli Kuraś 
i Bronisławie Malinowskiej; 18. zegara pen- 
dułowego odebranych Tomaszowi i Maryi 
Proszkiewiczom: 19. starego ampera, mise- 
czki blaszanej, 3 łyżeczek, 2 poszewek, | 
poszwy, 2 prześcieradeł. odebranych Reginie 
Biernat; 20. gotówki 4 koron 10 hal, uzy- 


skanej ze sprzedaży jabłek i cytryn «kra- = | Prok 


dzionych przez Stefanię Ogińską; 21. klucz 
francuskiego pozostawionego pri6z niesi 
mego sprawcę; 22. 2 spodni, 2 kawałków 
materyi cajgowej, kawałka płótna odebra- 
nych Annie Pluskwowej; 28. spodai. 2 par 
kalesonów, 1 obrusa, 1 żakieta barchano- 
wego odebranych Franciszkowi Skwarle i 
spóln.; 24. półmiska blaszanego. 2 ciężar- 
ków 1 i pół kgr, dwóch kawałków materyi 
wartości 14 koron odebranych Józefowi łu- 
kasikowi; 25. 24 sztuk zawias do drzwi, 11 
sztuk ołówków, 30 paczek farby niebieskiej, 
21 kołnierzyków, 8 paczek śrub, jednego rę- 
kawa, jednej kurtki zielonkowatej odebra- 
nych Wincentemu i Maryi Gadomskim; 26. 
gotówki 3 kor. 50 hal. uzyskanej ze sprze- 
daży 2 par kalesonów, Í obrusa i kamizelki 
barchanowej odebranych Franciszkowi Skwar- 
le; 27. gotówki 9 kor. 70 hal, uzyskanej ze 
sprzedaży 1 pary spodni, 8 chusteczek, lor- 
netki, seyzoryka, marynarki i kamizelki ode- 
branyth Leonowi Oprychowi i sp; 28. go- 
tówki 19 kor. 50 hal. uzyskanej ze spize- 
daży nieskończonego ubrania, kawałka mate- 
ryi cajgowej, kapelusza i palta granatowego 
odebranych Wojciechowi Kubasiakowi; 29, go- 
tówki 52 kor. 30 hal. uzyskanej ze sprze- 
daży futra damskiego, żakietu damskiego, re- 
sztek futra i zarzutki męskiej odebiauych 
Abrahamowi Jukierowi; 30. gotówki 1 kor. 
70 hał uzyskanej ze sprzedaży dywanika 
odebranego Wincentemu Migdale; 31. go- 
tówki 6% kor. 80 hal. uzyskanej ze sprze- 
daży 2 par spodni, 4 kawałków materyi caj- 
gowej, kawałka płótna biał=go, kawałka ma- 
teryi półwełnianej i sznurka odebranych 
Annie Pluskwowej; 32. gotówki 20 koron 
20 hal. pochodzącej ze sprzedaży złotego 
pierścicnka z szafirem odebranego Janowi 
Rusinowi; 33. gotówki 30 hal. uzyskanej za 
rewolwer porzucorty przez niewiadomego spra- 
wcę; 34. gotówki 1 kor. 70 hal. uzyskanej 
ze sprzedaży marynarki i rękawiczek skra 
dzionych przez niewiadomych sprawców; 35. 
gotówki 1 kor. 45 hal. uzyskanej z» sprze- 
daży kurtki skradzionej przez niawiadomego 
sprawcę; 36. gotówki 3 kor. u:yskanej ze 
sprzedaży 7 pudełek czarnych guzików ode- 
brznych Schaji Hellerowi; 87. gotówki 109 
koron 40 hal. pochodzącej ze sprzedaży skra- 
dzionych przez Władysława Mośkiewicza i sp. 
futra damskiego, pierzyny, 2 poduszek, 3 ha- 
lek białych, sukienki białej, sukienki kramo- 
wej, 2 sukienek kolorowych, 3 majtek, 6 
bluzek, 8 spodni, 1 kamizelki, 3 szmat bia- 
łych i 1 kapelusza; — aby w przeciągu je- 
dnego roku licząc od cstatniego ogłoszenia 
tego edyktu w „(azeeie Lwowskiej“ w tu- 
tejszym sądzie się zgłosili i prawa swe do 
wyżej wyszczególnionych przedmiotów wyka- 
zali, gdyż inaczej przekaże rię je, względnie 
uzyskaną gotówkę z ich sprzedaży na rzecz 
Skarbu Państwa. 

C. k. Sąd krajowy karny Senat III. 


Kraków, 5 marca 1917. (1110 2—3) 


Ns. 3733/17 (2). Jan Wysocki z Wie- 
liczki, lat 23, religi rzym. kat., jest według 
dochodzeń e. i k. Sądu wojskowego silnie 
podejizany o zbrodnię dezercyi do nieprzy- 
jaciela. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem ce. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwała się celem za- 
bezpieezenia roszczenia Państwa o wynagro- 
dzenie wszelkiej EF czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 


uczynienia za naruszenie prawa — "m. zawisła w c. i k. Sądzie Komendy 


i tymczasowego «zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma- 
jątku powyższego obwinionego. — Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Samuela Herschthala. (1072) 
C. k. Sąd krajowy karny. 
Lwów, dnia 22 lutego 1917, 


Ns. 3751/17 (2). Dmytro Jaciw, pro- 
boszez gr. kat. ze Sarnek średnich, podejrza- 
ny jest na podstawie aktów Sądu wajsko- 
wego o zbrodaię przeciw sile wojannej. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem e. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro- 
dzenia wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma- 
jątku powyższego obwinionego. — Obrońcą 
Z urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Włudysława Łaby. (1081) 

C. k, Sąd krajowy karny, 

Lwów, dnia 26 lutego 1917. 


Ns. 375917 (2. Michał Petryszyn 
z Hołhocza, powiat Podhsjce, lat 45, religii 
gr. kat., jest według dochodiz ú e. i k. Sądu 
wojskowego silnie podejrzany o zbrodnię de- 
zercyi do nieprzyjaciela. 
Wobec tego zgodnie z wnioskiem e. k, 
uratoryi Państwa dozwala się celem z+- 
bezpieczenia roszczenia Państwa c wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym ezynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcis 
i tymezasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma- 
jątku powyższego obwinionego. — Obrońcą 
% urz-du obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Stanisława Krokowskiego. (1087) 


C. k. Sąd krajowy karny. 
Lwów, dnia 28 lutego 1917. 


Ns. 3732/17 (2). M:rcin Snieżyk Grze- 
gorz Makar, Fedko Szczur, wszyscy z łsho: 

dowa, powiat Przemyślany, religii gr. kat, 

są według dochodzeń Sądu wojskoweżo sil- 
nie podejrzani o zbrodnię dezercyi do nie- 
przyjaciela i o zbrodnię przeciw sile wojen- 
nej Państwa. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem c. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro- 
dzenie wsze.kiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryl ruchomego i nieruchomego ma- 
jątku powyższych obwinionych. — Obrońcą 
z urzędu ob»inionych mianuje się adwokata 
dr. Franciszka Kierniga. (1076) 
C. k. Sąd krajowy karny. 


Lwów dnia 22 lutego 1917. 


Ns. 3744/17, Przeciw żołnierzowi e.i k. 
55 p. piechoty 1. Ilkowi Kitowi z Kalnego 
pow. B:zeżany rel. gr. kat. oraz 2. Franci- 
szkowi Hermanowskiemu z Sokołowa pow. 
Brzeżasny rel. rzym. kat. zawisła w Sądzie 
e. i k, Komendy 11 Dywizyi piechoty do 
K. 927/16 sprawa karna o popełniorą dnia 
10 stycznia 1915 zbrodnię dezereyi do nie- 
przyjaciela z $ 188 ukw. o którą są oni sil- 
nie podejrzani. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem e. K. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem Za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbro- 
dniczym wyrządzonej szkody i tytułem z8- 
dośćuczynienia za naruszenie prawa — zaję- 
cia i tymczasowego zabezpieczenia położone- 
go w Austryi ruchomego i ni ruchomego 
msjątku powyższego obwinionego. Obrońcą 
z urzędu : bwinionego mianuje się adwokata 
dr. Zygmunta Linda, 

C k. Sąd krajowy karny. 
Lwów, dnia 24 lutego 1917. (1080) 
Ns. 3757/,7 (2). Przeciw Antoniemu 
Czastka vel (Cząstka żołnierzowi e. i k 9 
pułku piechoty, urodzonemu r. 1877 w Ka- 
łuszu i tam przynależnemu rel. rz. kat. żo- 


GEEK 


Z drukarni Wł, Łozińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego l. E e n WE a W IPA 112. 4 0, || M 


24 Dywizyi piechoty. do £. 472/16 sprawa 
karna o popełnicną dnia 12 sierpnia 1916 
zbrodnię dezezcyi do nieprzyjsciela z $ 183 
m. k w, 0 którą jest on siinie podejrzany. 

Wobee tego zzodnie wnioskiem z e. k. 
Prokuratorgi Państwa dozwala się celem 
zabezpieczenia roszezenia Państwa 0 wyna- 
grodzenia wszelkiej powyższym czynem zbro- 
dniezym wyrządzonej szkody i tytułem za- 
dośćuczyniesia za naruszenie prawa — za- 
jęcia i tymczasowego zabezpieczenie położo- 
nego w Austrji ruchomego i nieruchomege 
majątku powyższego obwinionego. Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Leonarda Kapuść ńsziego, 

C. k. Sąd krajowy karny. 

Lwów, dnia 27 lutego 1917, (1091) 

Ns. 3760/17 (2) Dańso Fedorowicz z 
Wis:enki pow. Gródek lat 19 rel. gr. kat, 
i Wasyl Zasi'zny z Kowni pow. Rawa ruska 
lat 19 rel. gr. kat, są według dochodzeń 
c. i k, Sądu wojskowego silnie podejrzani o 
zbrodnię dezercji do nieprzyjaciela, 

Wobee tego zgodnie z wnioskiem e. k. 
Prokuratoryj Państwa dozwala się celem za- 
bezpieczeni roszczenia Peństwa o wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym ¿zynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia Za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymezasowepo zabezpieczenia położonego w 
Austryi ruchomego i nieruchomego majątku 
powyższego obwiai: mez0, Obrońcą z urzędu 
obwinionego mianuje się sdwokata dr. Woj- 
ciecha Dziedzica. 

(. k., Sąd krajowy k:rny. 

Lwów, dnia 28 lutego 1917. (1083) 

Ns. 3750517 (2), Iwan Horoszko z Ho- 
rodysk ad Lipiea górna. powiat Rohatyn, 
gospodarz, lat 55 do 60 liczący, podejrzany 
jest na podstawie aktów Sadu wojskowego 
dostatecznie o zbrodnię przeciw sile wojen- 
nej Państwa. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem c. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwała się celem za- 
bezyieczenia roszczenia Państwa o wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymczasowego zahezpiezzenia położonego 
w Aust yi ruchomego i nieruchomego m8- 
jątku powyższego obwinionego. — Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje się Po 
dr. Ozyasza Fleckera. (1086) 

C. k. Sąd krajowy karny. 


Lwów, dnia 26 lutego 1917. 


Kuratele. 


P, X. 16/17 (6) Uchwałą e. k. Sądu 
powiatowego cywilnego w Krakowie z 20 
stycznia 1917 lez, L X. 23/16 18) pozbawio- 
no eśłkowicie własnowolności Jana Grzybo- 
wskiege zamieszkałego w Krakowie ul. Wol- 
ska l. Żl a to z powodu choroby umysłowej. 
Kuratorem ustznowiono ojca tegoż Włady- 
sława Grzybowskiego ul. Wolska l. 21 w 
Krakowie. 

C. k. Sąd powiatowy eyw., Oddział X. 


Kraków, dnia 18 lutego 1917. (1018) 


_ Doniesienia prywatne. 


SKLEPY 
miejskiego Zakładu aprowizacyjnego 


sprzedają prócz mąki, chleba, cukru i soli 
następujące artykuly : 


Śledzie sztuka 30 hal. 

Sardynki puszka 3 kor. 

Marmoladę za 1 kg. 5 kor. 

Kawową mieszankę „Sanitas“ 1 kg. 
6 kor. 60 hai. 

„Kakoh”* puszka 4 kor. 60 hal. 

Kapusto kiszoną 1 kg. 70 hal. 

Mydło 1 kg. 6 kor. 80 hal. 

Świece sztuka 42 hal. 


Zapałki pudełeczko 5 hal. (1143) 


2600 IK IRIIRI NIINI HIRIHIRI INHI 
POLOW ANIE 


na własnym i na wydzierżawionych gminnych terenach o powierzchni w jedno- 

litym kompieksie około 12.500 morgów (w tem około 1340 morgów stawów) 

z hodowlą bażantów wydzierżawi natychmiast względnie poddzierżawi Polako- 
wi katolikowi na warunkach przystępnych 


Dyrekcya dóbr JW. hr. Potockich w Zatorze 


która też na życzenie udzieli bliższych szczegółów. 
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